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Konferencja kolejowa 
polsko-rumuńska. 


Warszawa. (PAT). Pisma podają: Dnia 26 maja br. 
rozpoczyna się we Lwowie mieszama konferencja ko- 
lejowa polsko-munuńska. Przedmiotem obrad będzie 
sprawa nawiązania bezpośredniej komunikacji mie- 
dzy Polską a Rumumją. wprowadzenie bezpośredniej 
taryfy osobowej i towarowej oraz uregulowanie sp3- 
sobi przewozu i przyspieszenie odprawy celnej na 
granicy. W tym celu ma być znacznym kosztem roz- 
Szerzony dworzec kolejowy Śniatyn—-Załucze. 


Wojskowa misja japońska 
w Polsce. 


Warszawa. (PAT). Dnia 25 maja o golz. 16.20 
przybywa do Warszawy wojskowa misja japońsku 
pol dowództwem gen. Kamei-Tada, komendanta szko 
ły wojemnej w Tokio, w składzie gen. Jizabuno- Maza- 
ki, pukowniika Furusho, pułkownika-lakarza. Sinooko 
oraz mjrów Washism, Ishi i Kowago. Misja ta. wyru- 
szyła z Tokio 6 marca i zwiedziła dotychczas Hisz- 
panje, Francję, Włochy, Turcję, Węgry. Austrję, Cze 
chosłowację i Rumumję. Do Polski misja przybywa ce 
lem zapoznania się z obeeną orgamizacją i stanem ar- 
mji polskiej. Z Poliki misja pnzez Niemcy, Francję, 
Belgje i Anglję uda się do Stanów Zjednoczonych. 


Zwycięzcy nicejscy 
u Ministra spraw wojsk. 


Warszawa. (PAT). W dniu 23 bm. zjawiła się w 
pemym składzie u ministra spraw wojsk. pod prze- 
modmietwem gen. broni Rozwadowskiego ompa ucze 
stników międzynarodowych  komkursów hippicznych 
w Nicei. Po przemówieniu gen. broni Rozwadowskie- 
go zdał raport pońpnłk. Rummel. jako szef zwycie- 
skiej ekwity polskej, a ppor. Królikiewicz wręczył 
ministrowi srebrny puhar miasta. Nicei, który zdobył 
na konkursie. W odpowiedzi minister spraw wojsk. 
podziękował w serdecznych słowach gen. Rozwadów 
skiemu, jako generalnemu inspektorowi kawalerfi. 
Wobec uczestników międzynarodowych zawodów mi. 
mister stwierdził, że spełmili oni dobrze swój obowią- 
zek względem armji i narodu, udzielając im pochwały 
w imieniu służby, wyracił nadzieję, że kawalerja pol- 
aka potrafi utrzymać na zawsze zdobytą nagrodę. 
Nagrodę tę zachowa w myśl statutu minister spraw 
wojsk. w urzędowym gabinecie. 

—A— 


Kard. Dubois w Polscef 


o (AW). Kardynał Dubois w towarzystwie kil- 
ku biskupów francuskich wyjeżdża 11 czerwca przez 
Wiedeń do Polski, gdzie zabawi w Krakowie, Często- 
chowie, Warszawie i Poznaniu. Ostatnim etapem po- 
dróży kardynała będą Katowice. 


m_n A nn A a_a AAA AIZ 


Nr. 119 — Rok VII. 


Jak się robi strajki > 


Utworzenie wielkiego błoku mieszczańskiego. 


Berlin. (PAT). Dnia 24. maja. Dzienniki dono- 
szą, że konterencje między niemieckimi narodow- 
cami a stronnictwami środka przybierają obrót 
pomyślny tak, że jest możliwem utworzenie wiel- 
kiego bloku mieszczańskiego. Gdyby blok taki 
doszedł do skutku wówczas socjalni demokraci 
przejdą do stanowczej opozycji. Dzienniki notują 
pogłoskę. jakoby ks. Bülow miał otrzymać we- 
zwanie od prezydenta Rzeszy Eberta, aby przy- 
był do Berlina, 


Berlin. (AW.). Rokowania prowadzone dziś w spra- 
wie utworzenia rząsłu miały przebieg korzystniejszy, 
niż w dmiach poprzednich. Stronnictwa nie zajmowa- 
ły się na dzisiejszej konferencji sprawami personal- 
nemi., tylko rzeczowemi podstawami przyszłej poli- 
tyki rzadu. t. zn. przedewszystkiem stanowiskiem 
Niemiec wobec orzeczenia rzeczoznawców. Niemiec- 
kie stronnictwo ludowe wystosowało w tym kierun- 


Malborg. (XW.). Dnia 22 bm. zakończył się tutaj 
tydzień zorganizowany przez niemiecki związek aka- 
<lemieki przy udziale przedstawicieli profesorów i stu- 
lentów z Gdańska i Królewca. Malborg został wy- 
brany mnyślnie, jako miejsce zebrania, które miało 
mieć charakter wielkiej manifestacji amtypolskiej, 
celem podkreślenia związku duchowego z Krzyżaka- 
mi jako największym wrogiem Polski. Mowy wysu- 


Warszawa. (Tel. wł). W myśl art. 53 statutu Ban- 
ku Polskiego znajdujące się w obiegu bilety banko- 
we podlegają opodatkowaniu na rzecz Skarbu w za- 
leżmości od stosunku sumy emisji do wysokości zlo- 
tego pokrycia. obliczonego co 10 dni. Jeżeł: stosunek 
ten przekracza 50 proc. podatek emisyjny wynosi za 
dekadę 1.72 proc., przy stosunku 40 do 50 proc. — 
1.54 proc., przy stosunku mniejszym od 40 proc. — 
1.36 proc. sumy z emisji. 


Zgodnie z powyższym przepisem władze Banka 


| 
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Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Przed rządem prawicowym w Niemczech 


zycji. 


ku wyczerpujące ekspose. którego zasady przyjęli 
niemiceey nacjonaliści. a przymajmniej nie odrzucili 
z góry. Konferencje odroezono na jutro. Uczestnicy 
konferencji ożywieni byli pod koniec posiedzenią 
optymizmem i są przekonani. że możliwem będzie 
utworzenie bloku mieszczańskiego i rządu. Co do 
spraw personalnych nzasalniono przypuszczenie, że 
nie wchodzi już w rachubę niemiecki nacjonalista 
jako kanclerz, ponieważ polityka zagraniczna opie- 
rać się helzie na programie zbliżonym do programu 
do dr. Stressemanna. Największym jest prawdopodo- 
bieństwo, że obecny kanclerz dr. Marx stanie także 
ma czele przyszłego gabinetu. W kuluarach Reichs- 
tagu szerzą sie nogloski. że na stanowisko kanclerza 
upatrywany jest ks. Biilow. Jednakowoż wiadomość 
ta nie budzi zbytniego zaufania. Niemieccy nacjona- 
lisci zgodziłiby sie ewentualnie na księcia Bülowa, 
jako prezydenta Rzeszy. ale nie jako kanelerza Rze- 
szy. 


Hydra niemiecka podnosi śłowę 


wały na pierwsze miejsce hasło solMarności Prus 
Wschodnich i Gdańska przeciwko Polsce. Szczegól- 
ną zajadłością odznaczały się przemówienia rektora 
politechniki AE o i osławionego majora Wagne- 
ra z Gdańska. Zaznaczają oni. że element pruski po- 
siada największą siłę połonizaeyjną i ekspanzywną 
w walce o utrzymanie ziem niemieckich na Wscho- 
dzie. 


—— 000 —— 


Bank Polski źródłem dochodu 
dla Skarbu Państwa. 


Polskiego wpłaciły Skarbowi Państwa za. pierwszy 
okres sprawozdawczy, trwający od 28 kwietnia b. T. 
do 10 maja b. r. sumę 15.432 zł, 90 gr. Wpłata jest 
stosunkowo niewielką z uwagi na to, że obieg bank- 
notów złotowych stanowi kwotę niewysoką. Z chwilą 
wycofania z obiega banknotów markowych oraz 0z- 
woju czynności Banku Polskiego, obieg banknotów 
ułegnie znacznemu zwiększeniu, wskutek czego po- 
większą się wpływy z tego tytułu Skarbu Państwa. 
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GONIEC KRAKOWSKI“ 


Przed nowym gabinetem we Francii. 


Na konferencjach Poincarefgo z Harriotem i Painleve'm zostały ustalone linje polityki zagranicznej no- 
wego gabinetu. — Socjaliści udziału w rządzie nie wezmą. — Poincare jest przekonany, że jego polity- 


ka nie ulegnie zmianie. 


— Część lewicy niezadowolona, że Herriot zobowiązał się kontynuować polity- 


kę zagraniczną i finansową rządu Poincare'go. 


Paryż. (AW.). Sytuacja wyjaśnia się coraz bar- 
dziej i zaczyna już wchodzić w stadjum decydują- 
ce. Kryzys gabinetowy w początku czerwca bę- 
dzie wobec tego miał charakter bardzo łagodny 
i potnwał krótko. Prócz konferencji między Poin- 
care'm a Painleve'm, na której omawiano kwestję 
polityki zagranicznej, odbyła się konferencja mię- 
dzy Poincare'm a Herriot'tem na ten sam temat. 
Zgodzono się, iż położenie zagraniczne jest zupeł- 
mie wyraźne. Punkt ciężkości przechodzi obecnie 
w ręce niemieckich polityków, od których stano- 
wiska będzie załeżało ogólne porozumienie. Wre- 
szcie Herriot konferował z Doumergue oraz 
Briandem. 

Paryż. (PAT.). Ere nonvelle pisze: Herriot wie już 
teraz, że kongres socjalistyczny oświadczy się prze- 
ciw udziałowi socjałistów w rządzie. Herniot obejmie 
prezyrtjum gabinetu i portfel spraw zazranicznych. 
Do gabinetu jego wstąpią prawdopodobmie senator 
Schrameck jako minister spraw wewnętrznych. Fran- 
cois Albert jako minister oświaty Camille Chotenys 
jako minister marynarki. Queuille jako minister rol- 
michwa., prezydent rady gemeralnej departamentu Sc- 
kwany Frederic Brunet jako minister pracy i Ante- 
xou jako minister pensji. Daiej wymieniani są jako 


współpracownicy Herriota senator Dederlin. deputo- 
wany Ossola, Puis. Moro-Giaferri, Bouisson. Francois. 
Binet i pońsekretarz stanu Ula lotnictwa  Łaurent 
Eynac. 


Londyn. (PAT. „Evening News“ oglasza ar- 
tykuł Hodlestone'a byłego paryskiego korespon- 
denta „Timesa“, który swego czasu napisał książ- 
kę poświęconą dzialalności politycznej Poincare- 
go. Hedlestone w artykule tym oświadcza. że 
Poincare jest przekonany, że linje polityczne usta-+ 
lone przez niego nie będą zmienione przez jego 
następców. Obsadzenie Ruhry nie było dla Poin- 
carego celem. leez tylko droga do eelu. Jeżeli 
Niemcy odrzueą plan Davesa wówezas cały świat 
musi uznać politykę francuską w Zagłębiu Ruhr. 
Gdyby nowa izba francuska chciała poświęcić in- 
teresy Francji, wówczas Poincare rozpocznie na- 
tychmiast kampanję celem obrony praw Francji. 
Początkowo zamierzał Poincare udać się na wy- 
poczenek. przyjaciele jednak uprosili go. aby brał 
nadal udział w czynnej polityce. Prawdopodobnie 
Poincare odegra rolę przewodnią w senacie. Nie 
bedzie on uprawiał obstrukcji. ale nowemu rzą- 
dowi zamierza udzielić poparcia tylko tak długo. 
jak długo rząd ten będzie strzegł interesów 
Francji. 

Paryż. (Tel. wł). Część lewicy jest niezadowolo- 
na z narad. jakie odbyty się w pałacu Elizejskim 
w obecności prezydenta MiHeranda.  Poincare'go. 
min. finansów Marsal'a. Heriota i Painlevero. pod- 
cza: których obaj ostatni przyrzekli kontynuować 
dotychczasową polityke finansową rządu Poincare'go. 


Swiałowy Kongres Emigracyjny we Włoszech 


Rzym. 
przyjęły następujące propozycje włoskie: W sprawie 
ubezpieczeń emigrantów od ryzyka podróży morskiej, 


(PAT). Komisje konferemoji emigracyjnej 


utworzenie typu kart pocztowych dla emigrantów 
międzynarodowej opieki dla inwalidów wojennych. 
zwałezamia tajnej emigracji. zawarcia międzynarodo- 
wych układów w kwestji kolonizacji, jednolitego trak 
towania pracowników zagranicznych z pracownika- 
mi miejscowymi w dziedzinie odszkodowań za wy- 
madki w ezasie pracy. współpracy odnośnych urzę- 


przebywającym w drugim kraju rent. należnych im 
z tytułu ubezpieczeń społecznych. Przyjęto również 
propozycję meksykańską aby udzielać odnośnych 
wyjaśnień emigrantom. których pobyr w danym kra- 
ju byłby niepożądany. 


Rzym. (PAT). Burmistrz miasta wydal na Kapitolu 
przyjęcie dla uczestników kongresu emigracyjnego. 
w którym wzieli również udzial Mussolini. wielu mi- 
nistrów oruwz wybitne osobistości świata towarzy- 


dów przy wypłatach obywatelom jednego kraju. | skiego. 


Przeciwpolskie prowokacje litewskie. 


Kowno. (AW.). Premier Galwanauskas w przemó- 
wieniu inaugura cyjnem podczas otwarcia konferencji 
kowieńskiej dotknął sprawy Wileńszczyzny. Oświad- 
czył on. że państwa hułtyckie stoją wobec ikoniecz- 
mości spełnienia obowiązku solidarności wobec dążeń 
narodu sąsiedniego. Gatwanauskas wyrazil nadzieję, 
że konferencja zakończy się pomyślnie i dał wyraz 
swej radości, że konferncja odbywa się w niepodie- 
włej Litwie i w jej tymczasowej stolicy. 

Kowno. (AW.). Aluzje polityczne. jakie uczynił 
Galwananskas w swej mowie inauguracyjnej nie od 


powiadały zupełnie  ekonomicznemu charakterowi 
konferencji i wywarly nadzwyczaj niekorzystne wra- 
żenie na obecnych dyplomatach. 

Kowno. (AW.. Związek strzelców litewskich 
(Szawiisów, postanowił przedłużyć temniu zbiórki na 
fundusz  oswobodzenia Wiha do I-go czerwca br. 
Składki początkowe miały być wnoszone tylka do 
15 maja: wobec tego jednakże. że akcja zbierania 
składek nie ziściła pokladanych nadziei. postamowio- 
no 1 czerwca potrącić przymusowo pewien procent 


| z pensyj urzęslniczych. 


Protest lubelskiej palestry. 


Lublin. (AW. Rada adwokacka w Lublinie zwró- 
eita sie do naczelnej rady adwokackiej w Warszawie 
z obszernem pismem w sprawie protestu. jaki uka- 
zał się na łamach prasy trancawikiej przeciwko 1ze- 
komemu złemu traktowaniu więźniów polirycznych. 


Rada adwokacka w Lublinie stwierdza, iż na terenie I 


okręgu sadu apelacyjnego w Lublinie fakty w ode- 
zwie podane są kłamiiwemi. a wnioski z tych kliunstw 
wyenute są obelgą. Pismo prosi Rade Naczelną o za- 
dokumentowanie protestu przed palestra sprzymie- 
rzomej Francji. 


PRACOWNICY PAŃSTWOWI, INSTYTUCJI PUBLICZNYCH I 


SAMORZĄDOWYCH 


mogą korzystać w MAŁOPOLSKIM ZAKŁADZIE ODZIEŻY 


:-: W KRAKOWIE- PODGÓRZE 


ut. Nadwiślańska L. 16., wa LWOWIE, ul. Szpitalna L. 1., w Tarnopolu, ul. Gołuchowskiego L. 1. 


z 8-ch miesięcznego kredytu przy zakupnie gotowych ubrań męskich, 


raglanów, materjałów 


odzieżowych, płócien, bielizny męskiej, bielizny stołowej, obuwia etc. 


Nr.119. 


prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
gm w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać 
wysyłkę dziennika. 


Podré Włoskiej pary Ilewiiej 


Rzym. (PAT.). Po dzisiejszej mowie tronowej uda 
się król z królową i następcą tronu do Londynu: Po- 
nieważ podróż ta ma charakter prywatny. królowi 
mie będzie towarzyszył żawien z członków rządu wło- 
skiego. Także w otoczeniu angielskiej pary królew- 
skiej w czasie przyjęć nie bedzie przedstawiciela 
rządu angielskiego. 


Pomyślny rozwój układ włośko-anqiel 


Londyn. (PAT... Urzędowo ogłaszają. że wymiana 
zdań jaka nastąpiła między premierem Mac Donal- 
dem a Mussolinim doprowadziła do porozumienia 
w sprawie Jubalandu. Porozumienie to opiera się na 
linjach wytycznych ustalonych przez lorda Milnera 
i senatora Seijaloję. Włosey nzeczoznuwcy przybędą 
wkrótce do Londynu, aby z rzeczoznawcami angiel- 
skimi ustalić szczegóły układu. 


W HISZPANJI DRZEWO Z POLSKI UCHODZI ZA 
IMPORT ROSYJSKI. 


Madryt. (PAT). Stosunki handlowe między Hisz- 
panją a Polską są dość ożywione. Andaluzja naprzy- 
kład pokrywa z Gdańska cały swój import drzewny, 
jakkoiwiek polski materjał leśny dochodzi ru jako 
import rosyjski, gdyż Niemey pośredniczą w tych 
dostawach i posługują się nimi, w celu podtrzymania 
zainteresowania na tutejszym rynku surowców To- 
syjskich. Podobne fikcyjne dostawy sowieckie są 
kierowane i do innych krajów. 

NOWE POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ W SZWECJI. 


Sztokholm. (PAT.). Poszukiwania. dokonywane 
przez Centralgruppen Emissions A. B. Inmutaxen od- 
kryły w okolicach Rackejaur w Szwecji nowe pokła- 
dy rud. Według informacji tutejszego urzędu dla 
spraw handlowych pokłady te zawierają bogaty pi- 
ryt (47.56 proc. siarki), rudę miedzianą o zawartości 
«0.9 proc. i arszenikową o 30 proc. Sądząc z osiągnię- 
tych dotychczas wyników. można przypuszczać, że 
w niedalekiej przyszłości powstaną nowe kopalnie 
rud metalowych. wywołując dalszą zniżkę ich cen 
rynkowych. 


PODWYŻSZENIE RUMUŃSKICH STAWEK CEL- 
NYCH NA WYROBY WŁOKIENNICZE. 


Bukareszt. (PAT... Przemysł rumuński domaga sią 
oddawna podwyższenia taryfy celnej od towarów, 
które mogą być fabrykowane w Rumunji. do normy 
przedwojennej. Spodziewana jest niebawem rewizja 
stawek celnych dla wyrobów włókienniczych. oraz 
metalowych. podwyżka ma wynosić około 15 proc. 
ad valorem. 

m 


Trzystolecie New Yorku. 


Miasto drapaczy nieba obchodzi obecnie trzechse- 
tna rocznicę swego założenia. W 1624 r. wylądowała 
wa wyspie Manhattan grupa kolonistów. składająca 
sie z 30 rodzin holenderskich. 

(wada przez nich założona została nazwana Nowy 
Amsterdam. 

W r. 1664 Anglicy zaamektowali tą osaię i prze- 
zwali ją Nowym Yorkiem. 2 

Z tej skromnej osady powstało obecnie olbrzymie 
miasto z 5,927.617 mieszkańcami, w tem 1.643,013 
żydów. z 32.590 zakładami przemysłowymi. zatru- 
dniającymi 850.000 robotników. 
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„GONIEC KRAKOWSAI* 


Dnienie lewicy do „zmia w polityce zagranicznej, 


Chcą nagiąć politykę Państwa do wpływów zagranicznych. 


Warszawa. 24. maja. (Tei. wł). O eksspose p. Min. 
spraw zagran. pisze dzisiepza „Gazeta Poranna": 

„Z uznaniem należy podnieść, że p. Min. położył 
siny nacisk na zagadnienie emigracyjne. Przyjęcie 
przez ciała ustawodawcze Ameryki Półn. bilu John- 
RONA, utrudniające emigrację Polaków do Stanów 
Zjedn., zniewala Rząd do szukania nowych terenów 
emigracji. 

Wiecej jednak miejsca poświęca p. Min. Zamoyski 
sprawom politycznym. Akeentuje on bardzo silnie 
tendencje pokojowe Polski i znaczenie Ligi Narodów 
dla utrwalenia pokoju. Na tem forum międzynaro- 
dowem, Polska, która była dotąd przeważnie klijent- 
ką Ligi. będzie raczej występowała aktywnie. Poko- 
jowe tendencje Polski ujawniły się bardzo jaskrawo 
wobec sąsiadów. którvch zachowania nie można na- 
zwać lojalnem. 

Zasadniczą linję naszej polityki w stosunku do 
państw sprzymierzonych, p. Minister podtrzynnuje 


i umacnia i to — jak trafnie podkreślił — bez wzglę- 
du na układ sił wewnętrznych w państwach sprzy- 
mierzonych. W państwach zorganizowanych prawi- 
dłowo dziedzina polityki zagranicznej nie jesi uza- 
leżniona od nastrojów wewnętrznych. Mac Donald 
kontynuuje linję zasadniczą polityki swych poprze- 
dników. lewica francuska musi nawiązać do wskazań 
Poincarego. Jedynie u nas lewica ma swój specjałny 
punkt widzenia na politykę zagraniczną. Zarzuca p. 
Zamoyskiemu brak programu, a zaraz potem gniew8 
się nań. że kontynuuje linję swych poprzedników 
i jest ezłowiekiem ..starej daty". 

Głosząc politykę „samodzielności“ lewica. serwi- 
listycznie ustosunkowana do masonerji, wzałeżnia się 
tak dalece od wpiywów zagranicznych, że chce także 
nagiąć do nich politykę zagraniczną Państwa — 
i stąd jej dążenie do „zmian“. Jeden tylko ezynmik 
jest niesłychanie konsekwentny: Żydostwo”. 


Warszawa. (Telt wł). W Płocku odbyły się świe- 


żo wybory do Raly nadzorczej pow. kasy chorych, 

zakończone 

zwycięstwem list narodowych zarówno pracowni- 
ków, jak i pracodawców, 

Które zdobyły bezwzględną większość. 


Rezultaty przedstawiają się jak nastepuje: listy 
ubezpieczonych: nr. 1 (komuniści) — głosów 64, 
mandatów 3. nr. 2 (PIPS.). — głosów 255, mandatów 


12. nr. 3 (Pol. Zj. kom. wyborczy) — głosów 299, 
mandatów 15. Listy pracodaweów: nr. 1 Gżyd.) — 
głosów 144. mandatów 5. nr. 2 (P. Z. kom. wyb.) —- 
głosów 220, mandatów 8. nr. (dwie 1. żyd.) — gło- 
sów 74. mandatów 2. 

Owóny wynik: 

Polski Zjedn. Komitet Wyborczy 23 mandaty. 

PPS. czyli Klasowe Zw. Zawod. 12 mandatów; 


przy wyborach do Kasy chorych w Płocku. 


Żydzi ina dwie lty) 7 mandatów; Komuniści czyli 
| Lewica Klasowych Związków Zawod. 3 mandaty. 
Polska lista zdobyła 23 mandaty, a więc większość, 
sdyż lista lewicy uzyskała 22 mandaty. 
Przypominamy nawiasem, że przed wyborami na- 
stąpito 
zjednoczenie się wszystkich żywiołów polskich, 
stojących na gruncie narodowych, a przeciwstawia- 
| jących się żydom i wywrotowcom i to niewątpliwie 
| zapewniło zwycięstwo polskich list narodowych. 
Zwycięstwo to stanowi wymowną odpowielź na 
| gołosłowne twierdzenie lewicy o zmianie nastroju 
| w kraju na lewo. 
| Obóz narodowy, o ile idzie ławą, posiada bezsprze- 
I czsią przewagę, 
| nad żywiołami rozkładu i zamętu. 


Mycyi W przemyśle węglowym 1 Środki zaradcze 


Warszawa. 24. maja. (Tel. wi). Dziś o godz. 10 
rano odbyły sie w Min. Przem. i Handlu obrady Ra- 
dy przemysłowo-handlowej. Zagaił je p. Min. Kie- 
droń, przedstawiając w obszernem przemówieniu stan 
przemysłu polskiego w związku z przesileniem. jakie 
przeżywamy obecnie. Obszerny referat wygłosił dy- 
rektor departamentu zagram. p. Węwlawowski. 

W dyskusji nad referatem przemawiał pos. An- 
drzej Wierzbicki (Z. L. N.. podkreślając z uznaniem 
zashugi Rząłu przy przeprowadzeniu sanacji Skar- 
hu. oświadczył jednak, że obecnie kryzys w przemy- 


śle jest tak poważny, iż wymaga natychmiast zasto- 
sowania środków zaradczych. Jednym z takich środ- 
ków. które zastosować należy choćby w ciagu 24 
godzin, jest zwolnienie przemysłu węglowego od po- 
datku obrotowego i wywozowego. Pos. Wierzbieki 
zaproponował, aby p. Minister przeprowadził tę spra- 
we w formie wmiosku nagłego na Radzie Min. 

W dalszej dyskusji zabierali głos sen. Jackowski 
i pos. Wantalski (Z. L. N). Posiedzenie potrwa do 
późnewo wieczora. 


Konferencja premjera Grabskiego z przedstawicielami robotników. 


Warszawa. IAW.) Wczoraj w prezydjum Rady Mi- 
nistrów odbyła się pod przewodnietwem prez. Grab- 
skiego konferencja w sprawie istniejących na Górn. 
Śląskn zatargów, między przemysłowcami a robotni- 
kami. Uczestnicy konferneji zgodzili się na bezpo- 


dnoczesnem zabezpieczeniem im bytu. Prez. Grabski 
przyrzekł, iż rząsl rozważy przychylnie żądania udzie- 
lenia kredytów samorządowi, aby umożliwić im pod- 
jęcie robót puhlicznych i zatrudnić bezrobotnych, 
a nadto rzi dąży do obniżenia cen pierwszej po- 


Średnie pertraktacje z pracodawcami. wyrażając ró- | trzeby. 
wnjeż zgodę na zwolnienie inwalidów z pracy z je- 
——— 000 ——— 


„Podróż po odrodzonej Polsce“ 


Cykl obrazów filmowych, mający zilustrować życie teraźniejsze Polski. 


Poznań. (AW.). Odbyło się tu organizacyjne zebra- 
nie komitetu honorowego mającego za zadanie stwo- 
rzenie cyklu obrazów filmowych ¿Podróż po Odro- 
dzonej Polsce". Komitet pozstaje pod protektoratem 
iks. kard. Dalbora, wojewody Bnińskiego, gen. Ra- 
szewskiego, prezydenta Ratajskiego. Cykl przedsta- 
wiany we wszystkich dzielnicach da widzom obraz 
EN E GM 


Ochrona ludności na Wileńszczyźnie 


przed zorganizowanym bandytyzmem. 
Warszawa. 24. maja. (Tel. wł.). Zarządzenia władz, 
poczynione w celu zapewnienia bezpieczeństwa pu- 
blicznego na Wileńszczyżnie wydało już pomyślne 
wyniki. Granica jest odpowiednio obsadzona oddzia- 
łami wojskowymi pieszymi i konnicą. 


życia seen polskieh, budynków i pamiątek z całej 
Ojczyzny, itd. Cykl ma być podzielony na 8 seryj 
i obejmie Wielkopolskę. Pomorze, G. Śląsk, Małopol- 
skę (2 serje),.b. Kongresówkę (2 do 3 serji), Wileń- 
szczyznę, Polesie i Wołyń. Film ten będzie miał do- 
niosłe b. znaczenie również dla zagranicy, jako film 


| propagandowy. 


WYCOFANIE BANKNOTÓW MARKOWYCH. 

Warszawa. 24. maja. (Tel. wł). Wczoraj odbyła 
ię w departamencie obrotu pieniężnego narada 
w sprawie wycofania znajdujących się w obiegu 
banknotów markowych. Szczegóły wymiany ujęte 
będą w  specjalnem rozporządzeniu Ministerstwa 
Skarbu, które będzie niebawem ogłoszone. Wymiana 
odbywać się będzie do 31 maja 1:25, poczem ban- 
knoty utracą zupełnie swą wartośc. 


a 
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Sm. 8. 


spose min. Zamojskiego 


Kraków, 26. maja. 

($. w.) Onegdajsze ekspose min. Zamoyskiego 
świadczy chlubnie o kierownictwie naszej polity- 
ki zagranicznej. Odnosimy zeń to dodatnie wra- 
żenie, że Polska nabiera określonej fizjognomji: 
jej cele są już jasno zarysowane, jej żywotne in- 
teresy sformułowane, jej dążenia wytknięte, me- 
tody ich realizacji skrystalizowane. Polityka pol- 
ska stanowi już zamknięty system. Po przemó- 
wieniach programowych Sevdy, Dmowskiego 
i obecnego sternika naszej nawy na terenie mię- 
dzynarodowym już niktby zagranicą nie mógł po- 
wiedzieć, że nolityka polska jest nieokreślona. 
Sławne angielskie powiedzenie o polskiej polity- 
ce, „że nikt jej nic zna“ — niewątpliwie nie może 
już mieć zastosowania do teraźniejszości. Obecnie 
Polska staje się określoną wartością na terenie 
międzynarodowym pod wzgłędem celów i dróg 
działania swej polityki. 

Naszem zdaniem ekspose świadczy. że zasadni- 
cze postulaty Polski w dziedzinie międzynarodo- 
wej są gruntownie rozumiane przez kierownictwo 
naszej polityki zagranicznej, a o to właśnie cho- 
dzi. Przeciwniey min. Zamoyskiego poszukują no- 
wości programu. ale takie ich zadanie jest dzie- 
cinne, bo program polityki zagranicznej wielkie- 
go państwa. jakiem jest Polska, tem się bardziej 
zaleca im jest stalszy. oraz im wysiłki ku jego 
realizacji skierowane są wytrwalsze. Cele poli- 
tyki zagranicznej pr- z podstawowych potrzeb 
i interesów narodu. a więc nie mogą zadziwiać 
swa nowością. Kto chce ciągłej nowosci progra- 
mu. niech zajmuje sie raczej działalnością arty- 
styczną i literacką (o ile nota bene ma talent), 
a nie polityką. 


Nowe polityczne morderstwo. 


Wilno. (Tel. wł.) Po licznych, niemal codziennie 
wykrywanych przez władze bezpieczeństwa organiza- 
cjach zamachowych i sabotażowych na Kresach, 0- 
perujących za pieniądze bolszewickie, notujemy zno- 
wu smutny fakt 
dokonania w tajemniczy sposób morderstwa na osabie 
funkcjonarjusza policji państwowej, Bolesławie Estko. 

Oto w dniu onegdajszym znaleziono trupa Estiko 
na drodze do Łunińca. 

Wszelkie poszłaki stwierdzają, że ma się tu do 
czynienia z dalszą akcją sabotażu organizacji rosyj- 
skich. Śledztwo zostało wdrożone. 

CZERWONY TERROR W ASYRBEJDŻAMIF. 

Warszawa. 24. maja. (Tel. wl). Z Moskwy den^- 
szą. że czerezwyczajka w Baku okryla spisek, ma- 
jący na celu oderwanie Asyrbejdżanu od sowietów. 
W związku z tem zapanował tam czerwony terror. 
Rewizje domowe, areszcowania ` egzekucje są na po- 
rządku dziennym. 

ZAPRZYSIĘŻENIE REKRUTÓW W WARSZAWIE. 

Warszawa. 24. maja. (Tel. wł.). Jutro rozpocznie 
się zaprzysiężenie rekrutów rocznika 1902 i będzie 
przeprowadzone odcinkami garnizonu stołecznego, 
a poprzedzone będzie uroczystem nabożeństwem. 
Żołmierze będą składali puzysięgę według wyznań 
przed właściwymi duszpasterzami. 

DROŻEJE, CZY TANIEJE ? 

Warszawa. 24. maja. (Tel. wł.). Gł. Urz. statyst. 
dokonał obliczenia ogólnych kosztów utrzymania za 
ubiegłą połowę miesiąca. Z obliczeuia wynika, że 
koszta utrzymania spadły o 0.26 proc. Tej drobnej 
zniżce uległy ceny żywności i węgła. zwyżce zaś 
jazda tramwajem, opłata za wodę i mieszkanie. 

LOMBARDOWANIE BONÓW ZŁOTOWYCH. 

Warszawa. 24. maja. (Tel. wł.) Złotowe bony 
skarbowe, które będą wykupione przez Skarb Pań- 
stwa w grudniu br. mogą być przyjmowane w za» 
staw przez oddziały Banku Polskiego. Według okół- 
mika z dnia 15. bm. odziały otrzymały polecenie 
wdzielania pożyczek od 100 zł. wzwyż pod zastaw 
bonów złotowych. Pożyczki mogą być udzielane do 
50 proc. wartości nominalnej za opłatą 16 proc. 
w śstosunkn rocznym. (To znaczy, że od swoich pie- 
niędzy pożyczonych Państwu na 5 proc., płacić się 
będzie procent 3 razy większy). Ponadto bony zło- 
towe nabywają w drobnych ilościach oddziały P. K. 
O. po kursie dziennym giełdy warszawskiej (niż- 
szym od rzeczywistej wartości — także dobry inte- 
res). 

TYTOŃ NIE PODROŻEJE. 

Warezawa. 24. maja. (Tel. wł.). Wbrew tendencyj- 
nie kurmującym pogłoskom, ceny wyrobów tytonio- 
wych — jak donosi Zarząd monopołu tyton. — nie 
będą z dolem 1. czerwca podwyjłazone. 
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Nr. 119. 


W rocznicę ogłoszenia niepodległej Gruzji. 


Oprawcy jej niepodległości. 


Proklamowanie niepodległości Gruzji. — Uznanie przez Polskę i inne państwa. — Podstępny trakiat po- 

kojowy, zawamty przez bolszewików. — Najazd, ujarzmienie, terror, ucisk i nędza — oto krąg nieszczęść 

przepięknej Gruzji. — O podboju zadecydowały względy ekonomiczne. — Obłuda bolszewicka. — Gruzja 

mie reatnych przyjaciół w tej chwili. — Socjaliści pogodzili się z komunistami. — Oprawcy bolszewic- 
cy mają czelność mówić o ucisku mniejszości narodowych w Połsce. 


Jutro przypada szósta rocznica ogłoszenia niepo- 
diegłości Gruzji przez Gruzyjską Radę Narodową w 
historycznej dacie 26 maja 1918 roku. 

Naród polski, który wespół z narodem gruzyjskim 
ulegał uciskowi dawnych rząsłów carskich, który ży- 
wil zawsze dla bratmiego narodnu o odwiecznej kul- 
turze aryjskiej uczucia najżywszej sympatji i szeze- 
rego współczucia. w osobie swego rządu pierwszy u- 
znał akt Gruzyjskiej Rady Narodowej w r. 1919. 

W marcu 1920 r. bolszewicy, którzy wówczas przy- 
gotowywali się do wielkiej ofensywy przeciwko Pol- 
sce. zawarli obłudnie traktat pokojowy z Gruzją, by 
go nie spełnić. a w rok potem napaść na nią niespo- 
dziewanie i po półtoramiesiecznej nierównej walce 
wyrwać jej niepodległość i rozciągnąć na cały kraj 
system terroru i stokroć gonszego niż dawniej ucisku 

Niepodległa Gruzja czasowo przestała istnieć. Po- 
został tylko czerwony szyłdzik sowiecki z napisem: 
„Gruzyjska. socjalistyczna samoistux republika so- 
wietów”, co w przetłumaczenia na język faktów o- 
znacza ujarzmienie wszystkich wanstw ludności gru- 
zyjskiej przez garstkę miejscowych i sprowadzonych 
z Moskwy komunistów, pozostających notabene pod 
rozkazami matecznika. moskiewskiego. 

Przed dokonaniem tej ohyduej zbrodni i wielokrot- 
nie potem, oficjalna prasa sowiecka w artykułach. 
posiadających wszelkie znamiona emmcjacji urzędo- 
wych stwiendzała bez ogróddk. że podbój Gruzji po- 
trzebny był dla Rosji Sowieckiej ze względów ekono- 
micznych, iż zadecydowały o tem nafta bakińska i 
inne bogactwa naturałne Kaukazu. Niemniej chodzilo 
sowietom o rozszerzenie bramy kawkazkiej Ha eks- 
pansji wojującego komunizmu na wschód do Arme- 
aji, Persji, Turcji. 

Mimo uznamia niepodległości Gruzji przez wszyst- 


kie wielkie mocanstwa, nie wyłączając Ameryki, ey-. 


miczne podeptamie niepodległości tego państwa nie 
napotkało na żaden czynny Sprzeciw ze Strony kul- 
turalnego Świata. Świat był zajęty swemi sprawami 
i sporami. których tyle nagmomadzilo się po wojnie. 
Najbardziej halaśliwie protestowały pokrewne ko- 
mmuinistom międzynanodówki, ale dojście do władzy 
w Anglji jednego z ich przedstawicieli (Mac Donald 
który nawet zwiedził Gruzję po ogłoszeniu jej niepo- 
ddległości) nietylko nie wysunęlo kwestji gruzyjskiej 
na czoło zagadnień polityki zagranicznej tego pań- 
stwa, lecz wręcz przeciwnie przez uznanie de jure 
rządu sowieckiego, położono jakby podpis pod wszy- 
stkimi dokonanymi przezeń aktami gwałtu. 
Zmieniają się mądy, ale w szlachetnej i uroczej 
Gruzji wszystko pozostaje bez zmian, Trwa dalej ten 
sam system terroru i ucisku, nędza materjałua i nie- 
pewność jutra. Gruzja ma przed sobą jedną. jedyną 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik i niedźwiedzie. 


Powieść. 
13) 

— A czy ciocia umarła śmiercią naturalną? 

Teraz Ścibor był jednym wielkim znakiem za- 
pytania. 

— Nie rozumiem. Czyż śmierć nie jest dla pani 
zjawiskiem dość naturalnem? 

— No tak, ale sam pan chyba przyzna, że z ży- 
siem rozstać się można rozmaicie. Czy ciocia bar- 
dzo się męczyła? 

Ludwik wyjaśnił, że nieboszezka nie udzieliła 
mu żadnych w tym przedmiocie informacji. Zresz- 
tą Ludwik nie jest lekarzem. 

— A czem pan jest? 

— Jakto: czem jestem? 

— (zem się pan trudni, jeśli wolno wiedzieć? 
. "Milczenie. 

„ — Innemi słowy: jaki jest rodzaj pana zajęcia? 
Przecież pan musi chyba mieć jakie zajęcie? 

Milczenie. 

— Więc? 

— Nigdy jakoś nie zastanawiałem się nad tą 
sprawą — bąknął urażony. 

Julją owładnęku wesołość. 

— Taaak. Doskonałe. Mówią, że pan zdążył roz- 
wieść parę małżeństw. Czy to prawda? 

. Odpowiedziało jej niepewne mruknięcie. 
= Cóż na to byli mężowie pańskich żen? 
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drogę wyczekania. kiedy nareszcie załamie się sam w 
sobie i płynie krwią i błotem z umęczonej ziemi ten 
wołający o pomstę zbrodniczy spisek międzynarodo- 
wych oszustów przeciwko kulturze i pokojowi świata. 

Niszeząe u siebie bezlitośnie każdy nie posiadający 
stempla komunistycznego widomy objaw odrębności 
kulturalnej i samowiedzy narodowej w Gruzji. na U- 
krainie. Białorusi itd.. ciemiężącć cały Kaukaz. Tur- 
kiestan, Chiwę, Bucharę. Krym i inne kraje nierosyj- 
skie, Rosja Sowiecka mie krępuje się wyciągnąć ma- 
eki swej wywrotowej agitacji na Zachód. na ziemie 
polskie. 

Agitacja wywrotowa sowiecka, prowadzona bez 
przerwy z wielkim nakładem kosztów i energji w na- 
szych województwach wschodnich, popieranie szajek 
bandyckich, plądrujących nasze kresy. a posiadają- 
cych swe bazy i sztab kwatery na terytorjum sowie- 
ekiem. wreszcie ostatnia nota sowiecka, aż nalio wy- 
raźnie znaczą linję postępowania rządu sowieckiego 
i jego prawdziwych wobec nas intencji. 

W odpowiedzi na tę kłamliwą i hezczelną notę. 
powinniśmy przyprowadzić jej autora na miejsce po- 
pełnionych zbrodni i wskazać palcem mogiły pomordo 
wanych przez niego ofiar. Jedną z pierwszych będzie 
mogiła zabitej podstępnie, zamęczonej i pognzebanej 
przez władze sowieckie Gruzji. Lud. Zieliński. 
TE  EEWESETEE | 


| o godz. © w wielkiej sali Rady Miejskiej 
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UROCZYSTY OBCHÓD KU UCZCZENIU 
NIEPODLEGŁOŚCI GRUZJI. 

Od Klub Gruzińsko-Polskiego w Warszawie otrzy- 
mujemy następującą odezwę: 

Sześć lat temu 1918 r. 26 maja w prastarej stolicy 
Ibenji-Gruzji w Tyflisie, po wiekowej niewoli ogłe- 
szona została niepodiegiość Gruzji; niebosiężne góry 
i aksamitne pola Kolchidy uśmiechem objęły ten po- 
tężny zew wołności, 

Przykuty do gór Kaukazkich Prometeusz zerwał 
dańeuchy i powitał odrodzoną. umęczoną krainę bo- 
haterów. Lecz wolność ta niedługo trwała. Rosja So- 
wiecka wzorem rząsłów carskich napadła. jak zbóje 
w ciemuą noe. na Gruzję i znów ujarzmiau i krwia ją 
zalała. 

Już przeszło trzy lata jęczy Gruzja pod terorem 
czerwonych zwycięzców. trwa wałka o lepsze jutro... 
Najlepsi synowie tej krainy giną pod ciosem bagne- 
tów. mordują się i umierają w więzieniach. lub są 
roz»trzelktwani. Jam giną tysiące niewinnych ofiar i 
wołanie rozjuiczy nie ogrzało jeszcze ludzkich umy- 
słów i sere. Dzień każdy nrcsje śmierć. Śztan la: na- 
rodowy gruziński zostal splamionv. ale wierzac w 
zwyciestwo, walezy oma do ostatuicu sil. Po'ska, tẹ- 
agea w tem samem położeniu. rozumie jęk: i rozpacz 
bratniego narodu. Z głębi sereg. idą sorące modlitwy 
i życzenia z Polki prędkiego AN 

Klub Gruztisko-Polski. eheas uczew ten wielki. da- 
niosły dzień w życiu Gruzji. urzą łza w dnja maja 

z; uroczysty 
obchód i «bv tem jeszcze raz przyjemnieć calemu 
świwm o walee i dążeniach dzielnego i brhuterskiego 
narodu gruzińskiego. 

Nirch każde serce polskie napełni się miłością i 
czcią dla tej męczeńskiej krainy. 


Strajk tkaczy w Bielsku trwa. 


Zaostrzenie 

Biała. (Tel. wl). W sprawie strajku w przemyśle 
tkackinu trwajacego od 10 dni, zamieszeza „Płaców- 
ka kresowa” następujące informacje: 

Strajk tkackich robotników, rozpoczęty dnia 14 
maja br., trwa do tej chwili. W ostatnim tygodniu 
odbyły się konferencje władz państwowych admini- 
atracyjnych. i Inspektora pracy z robotniczemi orga- 
nizacjami, które sprecyzowały swoje żądania. Naogół 
wszystkie organizacje zmierzają do zrównania płac 
bielsko-bialskich robotników z płacami robotników 
tkackich w Łodzi. Socjaliśei przy tem wiecej obstaja 
za robotnikami kwalifikowanymi. pomijając krzywdy 
robotników i robotnie dziennych. Natomiast 


chnześcijańskie i narodowe organizacje domagają się 
polepszenia płacy wszystkich robotników bez wyjąt- 
ku i obniżenia cen towarów pierwszej potrzeby, 


przez rząsłową rewizję kosztów produkcji. 

Dnia 21 bm. odbyła sie konferencja władz państwo 
wych z fabrykantami. na której fabrykanci z góry 
oświadczyjłi, że odrzucają wszełkie pertraktacje z ro- 


— (Chciała pani powiedzieć: byłych żon. ponie- 
waż z ostatnią też już się rozwiodłem. Właściwie 
jeszcze nie zupełnie. jako. że nie wszystkim for- 
malnością zadość się stało: Cóż... Meżowie. jak to 
mężowie: jeden z nich ożenił się powtórnie. drugi 
rzekomo zamierza uczymić to samo. 

— Ah, tak! — lagodnie dziwiła się pami. jak- 
gdyby zachęcając gościa do dalszych zwierzen. 

— Bo w małżeństwie. które się kończy rozwo- 
dem. można zasmakować jak w winie. jak w kwia- 
tach. Zmiama, rozmaitość ma swój czar ruchu i 
wrażeń. Rozwód nie poto chyba istnieje. by roz- 
szczepiona para więdła w osamotnieniu: rozwód 
aż zuprasza do miłości. do małżeństwa. Bezstron- 
na obserwacja życia utwierdza mię w przekona- 
niu, że wywody moje najzupełniej są słuszne. 

Zorze już zgasły. a do hallu zaczął napływać 
biały. matowy zmrok. 

— A pana byłe żony? 

— One? One napewno wyjdą zamaż. mimo. żem 
niezwykle sumiennie roztrwonił ich posagi. 

— Jak pan mógł coś podobnego!... — zawołała 
Julja z nieszczerym wyrzutem. 

— Gzy ja wiem. doprawdy... Księgowości nigdy 
nie studjowałem. do rachunków czuję wstręt or- 
gawiczny. Posag żony uważało się za dochód. sa- 
mą zaś żonę za kapitał żelazny rodziny. To też 
kapitały pozostawiłem w całości, nawet z drob- 
nym. ale za to bardzo Kkrzykliwym odsetkiem. 
Gdym się rozwodzi! z drugą żoną, pierwsza zosta- 
la matką. Druga procentowała niedawno dopiero. 


się sytuacji. 
botnikami, o ile chodzi o podwyższenie płacy, a swo- 
je odporne stanowisky uzasalniali wzęlędami na sa- 
macje waluty, brakiem eksportu. drożyzną i brakiem 
kredytów (@placą 6 procent mies... brakiem kapitału 
obrotowego wskutek zbytkiego obciążenia podatka- 
mi. subskryyeją na Bank Polsk. opłatami do Kasy 
chorych i wysokiemi cłami. Dalej twierdzą Tabrykan- 
ci, że robotnik za grantcą jest o 30 procent tańszy, 
niż w Polsce | skutkiem tego polski przemysł narażo- 
ny jest ma silna kemkurencję. 
Uchwały fabrykantów wywołują zrozumiałe roz- 

goryczenie wśród robotników i 


niema mowy o tem, żeby robotnicy mogli wrócić do 
pracy bez żadnych ustępstw ze strony fabrykantów. 

Wśród miektórych fabrykantów ismieje dążność 
zaprowadzemia roboty akordowej, nu co jednak ro- 
botnicy bez zastrzeżeń nie pójdą. Przyjęliby może 
kombinację systemu akordowego z Systemem płacy 
na dniówkę z zabezpieczeniem minimum płacy. 


A obie takie są szezęśliwe! 

-— To dziwne... 

tw myśli dodala: 

— „Sam jeszcze jesteś dzieciakiem''... 

-— Pani ma dzieci” 

| ciemne rzęsy Julji zwarły się boleśnie. a wargi 
drgnęłv. 

— Już nie mam. 

| — (idyby pani moją była żoną. wryehle mieli- 
byśmy ślicznego bąka. 

-— Proszę się hamować! — zawołała niemal 
groźnie. do żywego dotknieta w swem niezaskle- 
pionem jeszcze cierpieniu. 

Obeo spojrzała natrętowi w oczy. nieprzyjaznem 
spojrzeniem cheąc jego gadatliwość powstrzymać. 

Ale Ścibor. powstawszy, zbliżył sie do Julji, 
zimną jej rękę podniósł do ust. i świadom wyrzą- 
dzonej przykrości. goraco. choć dyskretnie prze- 
praszał. 

— Nie wiedziałem. że to rana. Już nie będę. 
szanuję żywe rany, bom sam żywe jet serce... 

Wrócił na swój fotel i jmzyciebł. Nie na długo. 
Gdy twarz kobiety rozprężyła się i pogoda w niej 
zańwieciła ponownie. palnął: 

— W swvim czasie przysięgłem sobie, że pamią 
rozwiodę. ale pami wtedy na dłużej wiechała za 
granicę... 

Przejście od pokory do swywoli tak było szcze- 
re, a jednocześnie zabawne, że Stefanowa już się 

| od djałogu nie uchyłała. 
| — Zatem mogę się czuć bezpieczną? (C. d. n.). 
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Bunt komtinistów w więzieniu we Włocławku 


Włocławek. (Tel. pryw.). Więźniowie polityczni we 
Własławku zorganizowań w dniu 20 bm. zamach na 
więzienie, w celu uskuśecznienia ucieczki. 

Oto 20-sta. przebywających tam więźniów politycz- 
nych, w których sprawie rozpocząć się miała w naj- 
bliższych dniach rozprawa sądowa, opracowali plan 
napadu na załogę więzienną, po której obezwładnie- 
uin i wypaszczenia więźniów, mieli zbiedz. 

Podjęty bunt. został momentałnie, w samym zarod- 
tu atłumłony i dzieki emergicznej posrawie władz 
więziennych oraz policji zlikwidowany. 


Ustalone zostało, że więźniowie. należący do <pi=- 
ku. utrzymywali kontakt z K. P. R. P. i stamtąd 
oczekiwali pomocy. 

Fakt buntu więżniów politycznych we Wiodawku 
jest pierwszą, nieudała na szczęście, próbą urzeczy- 
wistnienia pogróżek komunistów, pracnjących usilnie 
nad podżeganiem więźniów, aby przez ich czynne wy 
stąpienie jaknajhardziej zohydzić i skompromitować 
Połskę przed) zagranicą; władze tedy winny jaknaj- 
kc. zą zwracać na to uwagę. 


Aresztowanie sekretarza adw. Duracza 


warszawa. (Tel. wl). Od dłuższego już czasu wła- 
dze bezpieczeństwa zauważyły, że adwokat Duracz, 
a czczególniej jego sekretarz, tow. Winawer, jest w 
ściałym kontakcie z komunistami. 

Poczynione obserwacje dały władzom hezpieczeń- 


stwa do myślenia, że kontakt z komunistami może 
mieć na celu nietylko obrone sąsłową komunistów, 
lecz i inne podłoże... 

W «niu onegdajszym aresztowano Winawera. 

O loach Duracza nie nie wiadomo. 


Wszechukraiński zjazd komun: w Charkowie 


Tajne obrady komunistów w Polsce. 


Lwów. (Tel. wł.). Z Charkowa donoszą do dzienni- 
ków Iwow-kich: Rozpoczął swą pracę VIII. „wszech- 
ukraiński zjazd komunistyczny“ przy udziale 379 de- 
legatów z „wielkiej radań-kiej Ukrainy”. W pracach 
jego biorą czynny udział jako równowprawnieni człon 
kowie 
delegaci komunistów t. zw. „Zachodniej Ukramy*, 

w której skład wchodzą „terytorja* Polski, 
zamieszkałe przez ladaość ukraińską (a więc — we- 
dle hok zewickiego określenia Małopolska wschodnia, 
Wołyń, Chełm:zczyzna i inne kresy), Bakawina oraz 
Ruś przyliarpacka. 

Wszystkie te integralne części Polski, Rumunji ji 
Czechosłowacji określono jako obszary „Zachodniej 
Ukrainy“, 

ehwińowo zńajdujące się pod obcą okupacją, 

a których ludność pragnie „„zjednoczenia(?) z swą oj- 
czystą ziemią — wschodnią Ukrainą, by wspólnie 
„tworzyć „wiełkie pań-two proletarjackie". 

Po zagajeniu zjazału przez prezesa ukraińskieg" 
Cika, Petrowskiego, (co już świadezy wyrażnie o u- 
rzęłowym charakterze zjazdu), wygłosił obszerne 
przemówienie delegat „zachodniej Ukrainy' (praw izi 


we nazwisko tego „towarzysza — z powodów zro 
zumiałych — trzymane jest w tajomiuisy,. świa |- 


czył on m. m., że mzed kilku dniami 
w Polsce odbyła się konferencja delegatów komuni 
stycznych organizacji Zachodniej Ukrainy, 


ma której wybrano delega 6w na ziazł eharkuwski £- 
raz udzielono im odpowiecnieł usiekiyw co io roz- 
maltych kwestji, wehod ący'n w program zjazdu. 
Dalej delegat ten zdal -priwe „x rozwiju ruchu ko- 
munistycznego na tervieurjam przemocą € lerwan’j 
części Ukrainy. który to rw'h ma się rzekomo wzma- 
cniać. mimo, iż komuniści zmuszeni Są toczyć zacięte 
walki z burżuazyjuią władzą oraz ze zdrajcami-socja- 
listami“. 

Przyjęta rezolucję, aprobującą dotychczasową linję 
Gziałalności partyjnog" centranego Komitetu na wiel 
kiej Ukrainie. | 


Diagodzenie ole; -przeciwalkoboloej 


Wprowadzono znaczne zmiany. 


Warszawa. (Tel. wł.) Podkomisja sejmowa dla 
sprawy znowelizowania ustawy przeciwalkoholowej, 
dokonala wczoraj swej pracy. Przewodniczył jej, A 
równocześnie i relerował zmiany usiawy Dr Byrka 
(PSL) Podkomisja 
podwyższyła przedewszystkiem procent alkoholu 
w wódce z dotychczasowych 45 procent na 60 proc., 
a w innych napojach alkohołowych z 2 proc. na 4 
proe. Ustalono dalej, że jeden szynk ma przypadać ı 
młbecnie nie na 2500 (we wsiach), względnie 2000 (po 


miastach) mieszkańców, lecz na 1000 mieszkańsów. 
Ograniczenie to 
nie ma się ponadto stosawać 

do zakładów gastronomieznych, połączonych z wy- 
szynkiem napojów gorących w miastach, liczących 
ponad 30.000 mieszkańców. 

Prawo calkowitego znoszenia Szymków w poszcze- 
gólnych gminach ma odtąd przysługiwać 
nie ogółowi mieszkańców, lecz tylko Radom gminnym. 

Czas zamykania szynków w dnie przedświąteczne 
został zmieniony. Zamknięte mają być one — myśl 
wniosku polkomisji — tylko od 3 popołudniu w so- 
botę, względnie dniu przedświątecznym, do godz. i2 
w nocy imedzieli czy święta. 
Sprzedaż aikohota w restauracjach kolejowych będzie 

i madal zakazaną, 

dozwoloną natomiast hędzie w wagonach 
cyjnych | na stawkach. 

W myśl powyższych postanowień Rząd będzie mógł 
nadać dużą ilość nowych koncesji szynkarekich. 

Sprawa noweli powyższej rozpatrzaną becie w peł 
nej komi-ji skarbowej w przyrzłym tygodniu, 


restaura- 


TEATRALJA. 


TEATR MIEJSKI W GRODNIE. 

Dzięki pomocy Depart. Sztuki i Kultury oraz po- 
parciu miejscowego społeczeństwa polskiego i Rady 
miejskiej zdołał po trzechletniej pracy ugruntować 
swój byt „Teatr Miejski w Grodnie", Założony w r. 
1920 przez dyr. Br. Skap-kiego. teatr ten stał sie 
poważną placówką kultury polskiej, nietylko Grodna. 
ale i Kresów Wschodnich. 

W repertuarze teatru Grodzieńskiego znajdują się 
nazwiska potentatów literatury naszej, jak: Słowacki, 
Mickiewicz, Fredro, Rydel. Wyspiański, Bałucki, Ry- 
tner, Przybylski, Bliziński, Gorezyń-ki, Kiedrzyński, 
Siedlecki, Krzywoszewki. Fiałkowski i inni, z litera- 
tury obwej: Flers i Cailawet, Moeteniinck, Bumos. 
Schiller, Frondaie, Marlove, siali na czele, repertuaru. 

Z zespołu na wyróżnienie zashrgują pp. Fitzerówna. 
Milerowa. Arciszew-ka. Trembiw:ka. Lejczykówaa, 
Kidaw=ka. Zielinska. Mori, Bielecki, Chmurkowski. 
Bywtrzyński. Gzermański. Dabrowski (reżyser H-gi) 
oraz dyr. skąpeki. Nad wystawą sztuk czuwa uta- 
lentowany malarz i dekorator M. Kostjenku. 

Dyrekcja daje bezpłatne przedsiawienia dla żołnie- 
rzy oraz popilaime dla mhedzieży i inteligencji nieza- 
możnej. . 

Najlepszą miarą sympadji i wznania, jakiem się cie- 
szy zespół teatru i dyrekeja. jezi dobrowolne opodat- 
kowanie Się na rzecz teatni, wszystkich oficerów 
Korpu-u D. O. K. IN i eałego Gam. Grodzieńskiego. 

P. Bron, Skągeki pozostaje na dalszy sezon „= jako 


| dyrektor Teatrn Miejskiego. 


a O O RZ 


R. JOZEF FLACH. 
»Fechaika - uroczystych obchodów, 


Kraków miał niegdyś opimje. że lepiej niż inne mia 
sta umie urządzać uroczyste ohchody. jakoto: roczui- 
te narodowe. przyjęcia dostojnych gości, jnbilen-za. 
pogrzeby znakomitych ludzi itp. Może ta opinja była 
spowodowana brakiem poważniejszych wspólzawodni 
ków na tem polu na ziemiach polskich, ale w każdym 
1azie była naogół uzasadniona. Dzisiaj już, niestety, 
minęła, co gorsza, jeżeli tak dalej postępowo pójdzie, 
jak od kilku lat, ustali się w Polsce równie zdecy:lo- 
wana, lecz wprost przeciwna opinja: Kraków nie un- 
mie urząńzać uroczystych obchodów. 

Jak się to stało. 0 tem możnaby szeroko rozpra+ 
wiać. Wśrdó przyczyn trzebab$ wymienić różnorakie: 
i pewne, poniekąd zrozumiałe wyczerpanie i zmęcze. 
nie Krakowa, jako miejsca uroczystych ox hodów, 
i niewątpliwą degradację miasta, jako „prowineji”, 

-_ i skostnienie w starym szablonie. a nie uwzględnianie 
i nowych prądów w ogólności i zmienionej naszej na- 
iodowo-państwowej sytuacji, i wreszcie także nie za- 
wsze właściwą ingerencję obcych, nie-krakowskieh 
i Krakowa nie rozumiejących czynników. Zamiast 

l tych zasadniczych dociekań, natary czasem nieco 
drażliwej, chcę tu podać kilka czysto przedmiotowych 
Lraktycznych uwag „ad usum“ przyszłych uroczy- 
stych obchodów, podobnych do tyeh, które miasto 
nasze w maju przeżyło. 

Zacznę od rzeczy najbardziej widocznej: od przy- 
czdabiania domów flagami narodowemi. Że ta „ozdo- 
la“ ezęsto jest zabrzydzaniem miasta, o tem się już 
vddawna i powszechnie mówi. Lecz raz wreszcie trze- 
ta z temi brudnemi, od słońca spłowiałemi, przez 
deszcz zpłukanemi szmatami skończyć. Jeżeli one 
przynoszą wstyd prywatnym właścicielom realności, 
to doprawdy stają się nieznośną ohydą, gdy powie- 
wają 3 gumachów kumunalnych (np. Sukiennice) lub 


nawet rządowych (z jedynym chlubnym wyjątkiem 
Krzysztoforów). Nawet gmach Województwa nie ma 
pod tym wzgledem oziłoby, odpowiadającej jego go- 
ności, Jaka jest na to praktyczna rada? Jakas or- 
sanizacja społeczna powinna wejść w porozumienie 
ze związkami właścicieli realności. z imagistratem -i 
zarządami gmachów państwowych i hurtownie dla 
nich wszystkich sprowadzić potrzebny materjał. ale 
nie płócienny, który plłowieje i peze się. ale weł- 
uiany, który jest w barwie trwały. (Podobno Mało- 
polski Zukłuł odzieżowy ma taki plan). Przy sposob- 
ności dwa szczegóły: Etykieta każe w każlem pań- 
stwie, hy z chwilą. gdy jego głowa zajmuje kwaterę 
w pewnym budynku, pojawiała się tam osobna flaga. 
przynależąca tylko naczelnikowi państwa. Czy w Poł 
ste jest inaczej? Chorągiewki (też brwlnawe) na Wo- 
jewództwie swoją drogą, 4 swoją drogą >ziamlar 
Prezydenta Rzeczypospolitej na czas Jego pobytu 
w iym gmachu (tak jak awto Prezydenta ma teź od- 
ręhną oznake). A drugi szczegół: Kasyno wojskowe 
ma z czasów austrjackich na rogu budynku drze- 

wiec, na którym dawniej wspaniale powiewała czar- 
no-żólta chorągiew — czy nie mogłaby z niego teraz 
powiewać biało-czerwona, zamiast  melancholijnie 
hradnawej, zwisującej z dachu? 

Przechodzę z kolei do obchodów ulicznych. Tu 
trzeha zmienić raz praktykę i przy przejściach, gdzie 
się przepuszcza osoby z biletami, ustawić funkcjona- 
rjuszów, znających wytbitniejszych ludzi krakowskich, 
a nie zwykłych policjantów lub żandarmów. Teore- 
tycznie równe traktowanie wrzysikich, w praktyce 
przynosi niepożądane skutki: policjąnt, nie znający 
mp. wiceprezydentów miasta i złajany przez nich, że 
im czyni trudności, puszcza potem bezkrytycznie nie- 
powołanych, Bo „sparzywszy się na gorącem, dmucha 
na zimne”. Co do rautów, to należy zerwać z wyda- 
waniem zaproszeń za usobistem zgłaszaniem się chęt- 
nych, a natomiast w szerszej mieraa uwagłędniać ex 


offo znane osobistości, zajmujące wykitne stanowi- 
»ko: faki, że zapro-zeń nie dostają np. profesorowie 
uniwersytem, a odbierają je sobie anonimowi ludzie. 
jest <kanlalem. Czy dostojne mu gościowi. odbywaja- 
cemu „cerele* na ramcie nie możnaby tego ułatwić. 
ustawiając zapro-zonych według pewnych grup. np. 
prze ttauwiciele duchowień twa. nauki, prasy i t. d. 
a nie pozedstawiając wościowi poszczególne o oby na 
chybił trafił? Rozmowy bvłyby dla niego mniej nu- 
żące i mniej banalne. 

(obny wsiep trzebaby poświęcić toalecie uczest- 
ników ołnlo iu. Przy przyjęciu marsz. Focha w Bar- 
hakanie pewien posel miał miękki kapelw z. śmietan- 
kowego koloru. W ostatnich miesiącach wracamy już 
trochę du przedwojennej kultury. ale np. marynarki 
na nabożeństwie na Rynku. noszą jeszcze lidze, ma- 
jacy napowuo żakiety... Czy nie czas wrócić tyan, 
którym z tem dobrze. do poł-kich strojów narodo- 
wych? Połeka przecież nie oł r. 1918 istnieje! 

O dwóch jeszcze rzeczach chcę omówić: o jednej. 
która zanadto jest wiloczna, i dimgiej. której zamało 
widać. Rożumiem. że trzeba uroczyntość bronić przed 
ewentualnym wybrykiem, a tembandziej zbrodnią. Ale 
czy wszyskie do tego powołane ooby muzą być 
koniecznie w mundurach? Czy nie można ich w cy- 
wilnych ubraniach rozrzmeić wśród tłumu? 

Druga zań rzecz: trzeba wytworzyć ogólny Święte- 
czay nastrój wśrósł całości ludności. I m musi rię 
zerwać ze starym szablonem, pójść na szkołę do Pa- 
ryża np., gdzie w takie dni urządza -ie zabawy dla 
ludu, który tą drogą uświadamia sołie, że to nie, 
zwykły codzienny dzień. 

A kiedym już dal kiłka praktycznych rad, niechaj 
mi wolno będzie zakończyć jedną, niepraktyczną, lecz 
w obronie piekna: Kiedyż wskrzesimy przetwojenne 
iluminacje? Oszezędzać trzeba? Tak, naturalnie. Ale 
wszak kupując sobie codziennie chleb, czasem, od 
święta kupujemy sobie I kwiatek... 
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0 równowaśseę budżełową. 


(w. $.) Fundamentem pomyślnego stanu finansów 
państwowych jest równowaga budżetowa. Równo- 
waga ta znajduje wyraz w budżecie, zatwierdzanym 
we wszystkich państwach, rządłonych konstysucyjnie, 
przez ciała ustawodawcze. Nasza również konstytu- 
cja przewiduje, że budżet państwowy rok rocznie wi- 
nien być we formie ustawy uchwalany przez Sejm 
i Senat. Jako ustawa wiązać ma on rząd, którego 
gospodarka winna się obracać Ściśle w ramach uchwa 
łopego budżet, 

Ze względu na ten wiążący gospodarkę rządową 
charakter budżetu, uchwalenie jego należy wszędzie 
do najważniejszych funkcyj ciał ustawodawczych. Je- 
żeli tak jest wnzędzie, to specjałnie winna być tak u 
nas, gdzie dotychczas żaden jeszcze budżet nie zo- 
stał przez Sejm uchwalony i gdzie równowaga docho- 
dów i wydatków państwowych, znajdująca w budże- 
cie swoją podstawę i gwarancję — jest bardzo świe- 
żej daty, bo trwa zaledwie od kilku miesięcy. 

„ Dopa więc nasz, rozpoczynając ob: ady nad budże- 
- teih winien przystępować do nich z ' mależytem po- 
czuciem wagi dzieła, jakiego ma dokonać i z pełnem 
uświadomieniem sobie naczelnej idei, jaka winna mu 

w tej pracy przyświecać. Ideą tą jest — niepotrzebn- 

jemy tego przypominać — zasada najściślejszej rów- 

nowagi budżetowej. Specjalnie na jedną stronę tego 

problemu, obejmującego z jednej strony dochody, a 

z drugiej strony wydatki państwowe, winien być po- 

łożony główny nacisk, Dochodów nie da się juź w tej 

chwili zbyt wiele podnieść, tembardziej, że znaczna 
ilość źródeł dochodowych nosi cechę nadzwyczaj- 

nych. Za to cała uwaga winna być zwrócona na Ø- 

szczędności. 

Zwłaszeza lewica musi głęboko wniknąć w ideę o- 
szezędności, bo, jak dotychczas, to odnosi się wra- 
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żenie, że idea oszczędności jest jej nienawisiną. Niech 
nasza lewica w tym względzie pójdzie za głosem mi- 
łych jej w obecnej chwili przywódców lewicy we 
Francji, którzy niedwuznacznie oświadczają, że utnzy 
manie równowagi budżetowej będzie podstawą ich 
polityki. 

Qprócz przeniknięcia się ideą oszczędności, obrady 
nad hudżetem wymagają spokoju. Tu zaś nie można 
zauważyć, aby postulat ten był podzielany przez na- 
szą lewicę. Jest może fatalnem, że obrady nal hu- 
dżetem i to od kilku już lat, rozpoczynają się u nas 
późno, w atmosferze letnich upałów, -tj. w tym czasie, 
gdy nasze stery parlamentarne ogarnia gorączka 
przesiieniowa. Także i w tym roku objawiać się ona 


| zaczyna i to coraz silniej wśród stronnietw lewicy 


i ten fakt nie zapowiada zbyt różowych horoskopów 
dla naszego budżetu. Ale miejmy nadzieje, że wraże- 
nia nasze są zbyt pesymistyczne, że głos rozsądku 
weźmie górę i że budżet z pełnem zastosowaniem 
zasady oszczędmości, zostanie wśród spokoju uchwa- 
lony. 

Z poniżej przytoczonej opinji sen. Buzka wynika- 
loby, że stan naszego Skarhu jest korzystny. Rów- 
mowaga budżetowa ma być zapewnioną do końca br. 
Ale tu nasrywa się zastrzeżenie. Wedle 3en. Buzka 
xlochody państwowe wyniosą w ciągu roku 1.368 
miljonów złotych. Zatem i wydatki państwowe nie 
mogą przekroczyć tej cyfry. Jest to warunek sine 
qua non. Tymczasem wnioski miiejszości komisji (są 
to wnioski lewicy) idą w kiemnku bardzo wielkiego 
zwiększenia wydatków państwowych. Gdyby te wnio- 
ski uzyskały większość na plenum, równowaga by- 
laby ziwiszczona. Niebezpieczeństwo więc istnieje 
i trzeba czuwać. 


Równowaga budżetu państwowego: jest dziełom M 


Jakiekolwiek niespodzianki ujemae są wprost wykkuczane. 
itpinja sen. Buska, generalnego sprawozdawcy budżetu w Senacie). 


Senator Buzek, rozpatrujący obecnie działalność 
Ministerstwa Skaibu, jako generalny sprawozdawca 
budźetu w Senacie. wyraził w wywiadzie dziennikar- 
skim następującą opinję o wynikach sanacji Skarbu. 

Z zestawień obrotów kasowych Centralnej Księgo- 
wości wyrobić sobie mogę najlepsze pojęcie o sta- 
nie rzeczy. Na podstawie krytycznego rozbioru cyfr 
naszych dochodów i wydatków w ostatnich 2-ch mie- 
siącach dochodzę do przekonania, iż 


osiągnięcie równowagi budżetowej jest dziełem doko- 
nanem i jakiekożwiek niespodzianki ujemne należy 
uważać za wprost wykluczone, 

Rozwój wydatków Skarbu Państwa w ciągu ap 
szych 4-ch miesięcy był następujący: wszystkie wy- 
darki administracyjne wraz z dopłatą do deficyto- 
wych przedsiębioretw państwowych wynosiły: 
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w styczniu 101 milj. zł. 
w lutym 109 milj. zł. 
w marcu 115 milj. zł. 


w kwietniu 114 milj. zł. 

Wydatki te można na przyszłość określać kwotą 
114 milj. zł. miesięcznie. 

Dochody nasze rozwijają się w sposób następu- 
jący: 

Wszelkie dochody z podatków i przedsiębiorstw 
państwowych oraz t. zw. dochody administracyjne 
poszczególnych Ministerstw wynosiły: 


w styczniu 35 milj. zł. 
y w lutym 77 milj. zł. 
j w marcu 118 milj. zł. 
w kwietniu 129 milj. zł. 


Zaprzestanie dalszego druku marek w T-ej deka- 
dzie lutego i wyzyskanie pełnomocnietw sprawiło, iż 


równowaga budżetu dokonała się już w miesiącu 
marcu r. b. 

W miesiącu tym przewyżka dochodów nad wydat- 
kami wyniosła około 3 milj. zł, a w kwietniu po- 
więk=zyła się do 15 milj. zł. Kwestja równowagi bu- 
dżetowej sprowadza się do kiwestji czy w przyszłych 
miesiącach będziemy mogli osiągnąć w dochodach 
conajmniej 114 milj. zł. 

Bliższy rozbiór dochodów 
osiągnięty przez Skarb Państwa w marcu i kwietniu 
dowodzi, iż osiągnięcie tych dochodów w nastepnych 
miesiącach należy uważać za rzecz pewną. 

Dochody państwowe należy podzielić na dwie wiel. 
kie kategorje, a mianowicie na: 

dochody wpływające do Skarbu co miesiąc regu- 
larie i 

podatki których terminy płatności przypadają na 


pewne tylko miesiące. 

Do drugiej kategorji należą przeważnie podatki 
bezpośrednie, do I-ej zaś niemal wszystkie inne do- 
chody państwowe. 

Zbadajmy przedew-zystkiem dochody państwowe 
srałe: 

Nałeżą do nich podatki komsumcyjne. z których 
dochód wynosił: 

w maro 
w kwietnin 
Dochody z monopołów dały: 
w marcu 58.230.000 zł. 
w kwietniu 10.617.000 zł. 

Dochód ze stempli i opłat dał: 

w marcu 5.946.000 zł. 
w kwietniu 6.196.000 zł. 

Ze w-zysikkich cyfr powyżej przytoczonych wyni- 
ka, iż podatki pośrednie mają tendencję powolnego 
wzrostu. Cła natomiast wykazują szybszy wzrost, eo 
należy przypisać temu, iż cła na niektóre towary im- 
portowe zostały ostatnio podwyższone. Dochód z ceł 
dał: 


16.336.000 zł. 
17.012.000 zł. 


w kwietniu 21.275.000 zł. 

Dochód z ceł wywozowych dał: 

w kwietniu 3.341.000 zł. 

Dochody z wszystkich przytoczonych dotychczas 
podauków wyniosły: 

w kwietniu 58.274,000 zł. 

Do tego należy dodać różne dochody administra- 
cyjne i dochody z przedsiębiorstw pań-twowych, la- 
sów i dóbr, które wyniosły: 

w kwietniu 20.295.000 zł. 

Zaznaczamy przytem, iż pray dochodach przedsię- 
biorstw państwowych liczymy tylko czystą przewyż- 
kę dochodów nat wydatkami. 

Ze wszystkich tych źródeł, które będą wpływały 
do Skarbu Państwa mniej więcej stale, wpłynęło: 

w kwietniu 78.549.000 zł. 

Gilybyśmy liczyli dla ostrożności, iż będzie wpły- 
walo tylko 74 milj. zł, to do pokrycia wszystkich 
wydatków państwowych w sumie 114 milj. zł. pozo- 
staje na podatki bezpośrednie wpływające mniej re- 
gułamie tylko 40 milj. zł. Mówiąc o dochodach z po- 
datków bezpośrednich, wystarczy wspomnieć, iż do- 
chód z podłatku majątkowego dał w kwietnin 17.979 
tysięcy złorych, dochód zań ze wszystkich innych po- 
datków bezpośrednich wynosjł 32.372.000 zł., — ogó- 
łem ze wszystkich podatków bezpuśrednich — 
60.350.000 zł. Z cyfry tej wynika przedewszystkiem, 
iż dochód państwowy w kwietniu wynosił bez pao- 
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datku majątkowego blt mij. zł., a wiec tylko o 3 
miljony mniej aniżeli wszystkie wydaki palntwowe. 
Jest to laki nadzwyczaj dostosiy, wynika bowiem 
z mego, iż wpływy z podatku majątkowego będą sta- 
nawiły rezenwy, które wystarczą na pokrycie ewen- 
tuainych deficytów budżetowych w  nasiępujących 
miesiącach br. — Co się tyczy dochodów z podatków 
bezpośrednich, to nałęży przypotknieć, iż Minter- 
stwo Skarbu przewidywało w obliczeniu" dokoman-m 
w H-ej połowie marea, iż w kwietniu wpłynie z po- 
datków. bezpośrednich bez podatku majądkowego 27 
miljonów złotych, tymczasem wpiynęło o 5 miljonów 
więcej. — Wealug tych samych przewidywań Miu. 
Skarbu ma wpłynąć z samych podatków hezpośre- 
dnich: 


rw maju 380 amtlj. ad. A 
w czerweu 40 milj. zł. 

w lipcu 13 milj. zł. 

w sierpnia 11 milj. zł. 
we wrześniu 17 milj. zł. 

w październiku 21 mibj. zł. 

w listopadzie 63 mitj. zł. 

w grwlniu 52 miij. zł. 


(Wprawdzie w lincn, sierpniu. wrześniu i paździer- 
niku bardzo mała cześć podatków bezpośrednich jest 
płatna, na pokrycie jednak powsiających stąd niedu- 
horów Min. Skarbu posiasia opeócz rezenw z podatku 
majątkowego jeszcze jedną rezerwę bardzo doniosłą. 
Zauważyłem już, iż marzec i kwiecień dały Skarbo- 
wi Pań-twa nadwyżkę dochodów mad wydatkami. 
oprócz tego jednak posiada Skarb Państwa dość zna- 
czne wpływy z pożyczek wewuętrznych, z których 
w marcu i kwietnia wqłynęło około 27 miij. złotych. 
W ten sposób powstały pewne zapasy. które częścio- 
wo znajłują się w kasach pańsbwowych, . częściowu 
zaś na rachunku bieżącym P. K. O. i Banku Pol- 
skiego. Te ząpasy kasowe wynosiły w końcu kwie- 
tnia br. pokażną kwożę 91 miij. zł. — Jaką dalszą 
rezerwę posiada Min. Skarbu dochód z pożyczek we- 
wnętrznych, który w kwietniu wynosił: 

z premjowej pożyczki dolarowej 5.578.000 zł. 
z pożyczki kolejowej 3.271.000 zł. 

Nie w:pominam już o rezerwach dal.zych, wymika- 
jących z przeprowadzenia reformy walutowej (4prze- 
daż złota Bankowi Polskiemu) i z zaciągniętej po- 
życaki włoskiej oraz ze sprzedaży miektórych przed- 
siębiorsytw pałstwowych. 

To, co przytoczyłem wystarcza. ahy ustalić ponad 
wszelką wątpłiwość, iż wyniki 
z sanacji Skarbu są tak duże, że nietylko gwarañ- 
tują bezwzględną równowagę budżetową, aie równo- 
cześnie poawałają również na dakonanie majniesbęd - 
niejszych rełorm podatkowych. Oczywiście reformy 
te muszą być dokonywane bardzo ostrożnie. Min. 
Skarbu może w najbliższym czasie przeprowadzić 
tylko takie reformy, które mogą w bandzo szybkiem 
tempie zwiększyć siłę podatkową różnych warstw 
społecznych. Do takich reform należy zniesienie cła 
wywozowego na produkty rolnicze i ewentualne 
zniesienie pudatku od węgla, z których dochód Skarb 
Państwa wynosił w kwietniu 4 milj. zł. a które 
zmniejszają siłę podatkową rolnictwa i przemysłu. 
Zwiększenie tej siły wskutek zniesienia opłat wywo- 
zowych od produktów rolnych i podatków od węgla 
byłoby tak znacznegjiź zdołałoby powetować powsta- 
jący w ten sposób ubytek z dochodów Skarhu Pań- 
stwa. 

Dzieło największe, dzieło sanacji Skarbu — koń- 
czył Senator Buzek — należy uważać za ostatecznie 
dokonane. Teraz należy przystąpić do dokonania 
tych reform. któreby gwarantowały pomyślny rozwój 
gospodarczy i państwowy na dalszą naszą przy- 
szłość. (A. W.) 
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Urzędowe statystyki wykazują. że wydobycie wegla 
kamiennego w Polsce w m. mtym br. zmniejszyło 
się w porównaniu do miesiąca poprzedniego o 158.701 
tonn, tj. o 5.35 proe. Spadek wydobycia nastąpił we 
wszystkich okręgach górniczych za wyjątkiem okrę- 
su sórmiezego rybnickiego, gdzie wydobycie wzrosło 
o 6,317 tonn, tj. o 1.51 proc. Analogicznie do tego 
zmniejszyła się również w m. lutym produkcja ko- 
ksu, w stosunku do produkcji styczniowej o 1,307 
tonn, tj, o 1,17 proc. 
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LISTY Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 

W piątą rocznicę historycznego dmia. — Z działalno- 
ści Koła T. S. L. — Bojkot sali „Sokoła“ przez ży- 
dów — a społeczeństwo polskie. — Wet za wei. 

Drohobycz, dnia 22 maja 1924. 

Minęło właśnie pięć lat od wiekopomnej chwili po- 
wrotu Zagłębia naftowego na łono Macierzy. Pięć 
lat od owej historycznej nocy z 18 na 19 maja 1919 
roku, kiedy to polskie orły rozposturły swe skrzydła 
nad naszą kresową ziemicą podkarpacką, a syreny 
kopalń Zagłębia zatrąbiły potężnym chórem na po- 
witanie wkraczających prawowitych włodarzy. 


„Nie damy ziemi, skąd nasz ród: — poprzysiągł 
w owym dniu, zaprzągnięty w rydwan kapitału obce- 
go robotnik borysławski, oświadczając pod adresem 
możnych tego świata, że raczej wysadzi i zniszczy 
wszystkie warsztaty swej pracy, niżh ugnie szyję pod 
jakiekolwiek . jarzmo obce. 

robotnika  borysławsko-drobobyckiego 
zaważyło decydująco na szali dyplomatycznych tar- 
gów z wrogami przynależmości tej ziemi do Polski. 

Przedewszystkiem jednak przesądził tę sprawę bo- 
hatenski żołnierz polski, krew z krwi, kość z kości 
syn narodu, będącego jedynym dziedzicem naszej zie 
mi kresowej. 

Pomne zasług żolnierza, zwłaszcza tego, który nie 
wahał się w krwawej potrzebie złożyć Ojczyżnie swe- 
go życia w ofierze — społeczeństwo nasze — jak w 
latach ostatnich, tak i tego roku w dniu 19 maja u- 
rządziło w tut. kościele farnym nabożeństwo żałobne 
za dusze śp. pułk. Zygmunta Bartmańskieso, dowód- 
cy 9 pułku ułanów, Michała Halki i Ignacego Szumu- 
lanza szereg. tegoż pułku, padłych w dniu 19 maja 
1919 w walce o oswobodzenie naszego grodu. W na- 


bożeństwie wzięli udział przedstawiciele władz cywil- 


mych. wojskowych, towarzystw dziatwa 


Szkolna i tłumy publiczności. 


polskich. 


Przez 2 przeszło lata spało tut. Koło T. S. L. cięż- 
kim, zdawałoby się beznadziejnym leturgiem. Dopie- 
ro w ostatnich dniach nastypiło przebudzenie, obja- 
wem czego zwołanie walnego zgromadzenia, odbyte- 
go w sali „Sokoła“ w dniu 18 bm. Na kilkuset człon- 
ków, należących jeszcze z przed wojny do tego To- 
warzysbwa, przybyło coprawda ledwie kilkunastu, 
którzy spojrzawszy śmiało prawdzie w oczy zrozu- 
mieli, że umichomić tę ważną piacówkę oświatową 
może tylko čzynna praca, do Której czamprędzeć na- 
leży się zabrać. Pod znakiem też tej pracy odbyły 
się wybory do Wydziału Koła, gdzie weszli wszyscy 
najczynniejsi tut. działacze narodowi, oświatowi, któ- 
rych obecność w Wydziale daje rękojmię, że niedłu- 
go w tut. Kole T. S. L. zapanuje dawne przedwojen- 
ne życie. Prezesem Koła wybrano jednomyślnie tut. 
mspektora. szkolnego p. Garlickiegv. 

Od listopada ub. r. bojkotują żydzi tut. salę „So- 
koła“, uniemożliwiając grozą zupełnej pustki w kasie 
zamiescowym imprezom teatralnym itp. występy na 
deskach sceny sokolej. Z tego też powodu wszystkie 
teatry, chcąc zapewnić sobie jaki raki sukces kaso- 
wy. muszą koniecznie występować na scenie tut. ży- 
dowskiego kina, urągającej najprymitywniejszym wy 
mogom kulturalnym. 

Bojkot ten tłumaczą żytlzi jako odwet za zniewagę 
Ww „Sokole“ ich rodaka poety Tuwima z powodu 
wiersza „do generałów”, obrzuconego przez kilka nie 
odpowiedzialnych jednostek zgmiłemi jabłkami. 

IKto to zrobił — pamowie żydkowie wiedzą o tem 
dobrze. Nie jest też dla nich tajemnicą, że postępek 
ten nie był ani inspirowany, ani poparty przez jaką- 
kołwiek organizację polską, lecz tylko zwykłym wy- 
brykiem samorzutmych jednostek, za które nikt ja- 
Kkiejkolwiek odpowiedzialności brać nie może. 

Ale poco im kierować się zdrowym rozsądkiem, 
skoro nienawiść do Połaków stanowi bardziej wy- 
mowny argument. 

Zasięgnąwszy opinji miarodajnych kół polskich mo 
żemy tą drogą panom żydom oświadczyć, że odpo- 
wiedzią na bojkot sali „Sokoła“ przez żydów będzie 
z naszej sirony przeprowadzony bezwzględnie bojkot 
sali żydowskiego kina „Sztuki*, bez względu na to, 
jakie imprezy tam występować będą. Nazwisko każ- 
dego Potaka, wchodzącego tam — będzie ogłaszane 
i piętnowane publicznie. 

Jeśli ten argrunent nie pomoże, chwycimy się w 
stosunku do żydów innego, bardzo pokojowego i roz- 
ważnego — lecz bardziej przekonywującego Środka 
przy pomocy którego poczują żydzi na swej skórze 

ienie w odmiesieniu do nich jednolitego frontu 
polskiego. 

A komu to wyklzie na zdrowie — 


zobaczymy. 
Bądzmy cierpliwi i... konsekwentni. 


Kael. 


W OBRONIE PIĘKNA I ZDROWIA KRAKOWA. 


Usunąć tablice reklamowe z plant! 


W alejach płant nie skupiać krzeseł w nieprzerwanych rzędach! 


Ze Zwiądku Przyjaciół Drzew otrzymujemy 
następujące pismo, które zapewne Zarząd na- 
szego miasta weźmie pod rozwagę: 


PROTEST PRZECIW UMIESZCZANIU TABLIC RE- 
KLAMOWYCH NA LATARNIACH PLĄNTACYJ- 
NYCH I SKUPIĄNIU KRZESEŁ 
wnosi pod adresem Zarządu naszego miasta Stowa- 
rzyszenie Miłośników drzew, sądząc. że będzie wyra- 
zem opinji ogółu mieszkańców Krakowa, pragną- 

tych 

'NICZEM NIETAMOWANEGO WIDOKU PERSPEK- 

TYWICZNĘGO W ALEJACH ORAZ ŚWIEŻEGO 
POWIETRZA. 

Skupianie bowiem krzeseł w nieprzerwanych rzę- 
dach ..obsudzonych* całemi godzinami, nierzadko z 
imwentarzem: psów, piesków. lisów (!) wytwarza a- 
tmosterę nie do zniesienia, zagraża zniszczeniem 
Plant (jak Dietlowskie). 


U:tawiane krzesła należy rozmieszczać w grupach 
po 4 lub 5 — w odległości, jak ławki i w ten sposób 
objąć niemi całe Planty. 

Względy na zdrowotność. świeżość ogrodową i ca- 
łość urządzeń plantacyjnych powinny przeważać po- 
nad interes jakiegoś przedsiębiorstwa siedzeniowęgo. 


Związek Przyjaciół Drzewek. 


UPORZĄDKOWAĆ PODWÓRZA DOMÓW 
KRAKOWSKICH. 

Na ostatniem posiedzeniu Tow. Hygienicznego — 
postanowiono zwrócić uwagę Prezydjum miasta na 
konieczność usunięcia śmieci i uporządkowania po- 
dwórzy domów krakowskich, oraz uregulowania apra 
wy dostarczania ludności dostatecznej ilości dobrej 
wody do picia i użytku domowego. Powyższą uchwa- 
łę powzięło Tow. Hygieniezne z powodu panujących 


| w mieście chorób zakaźnych. 


Rzeczy ciekawe 


JAK SIĘ ODBYWAJĄ WYBORY W JAPONJI? 

Japonja przysśwoiła sobie, jak wiadomo. cywiliza- 
cję europejską w stosunkowo bardzo krótkim czasie, 
bo od pierwszych reform, przeprowadzonych w jej 
duchu przez mikada Mutsu-Hito, upłynęło w roku bie 
żącym zaledwie lut 57. Wśród innych zdobyczy tej 
cywilizacji znalazło się także zastosowamie systemu 
parlamentarnego do życia polirycznego w „krainie 
wschodzącego słońca”. Świeżo zaś odbyte wybory 
do parlamentu japońskiego, Których świadkiein był 
współpracownik jednego z pism angielskich, dowo- 
dzą, że Japończycy przyswajają sobie nasze urządze- 
nia, ale ich nie kopjuwją niewolniezo. 

Wedle relacji owego dziennikarza angielskiego. wy 
bory japońskie różnią się we wielu punktach od wy- 
borów europejskich. 

I tak: nie wolno w Japonji przylepiać ua murach 
odezw wyborczych, co uważanem jest za „tamowa- 
nie ruchu“ (sie!), Nie wolno także odbywać zgroma- 
dzeń wyborczych na placach i ulicach midsta, ale 
unogą odbywac się w parkach i ogrodach. Przyjętem 
jest rozdawanie do rąk obywatelom odezw wybor- 
czych, które rozehodzą się w miljonach egzempla- 
rzy. 

W przededniu wyborów otrzymuje każdy wyborca 
bilet wejścia do lokalu wyborczego. Przybywszy tam, 
dostaje kartkę grubego papieru i na nim wypisuje 
za pomocą pendzla, umaczanego w tuszu, nazwisko 
kandydata. Amaliabeci, których jest zresztą bardzo 
niewielu w Japonji, bywają przy wyborach w wiel- 
kim kłopocie, ponieważ za nich nie wolno nikomu 
wypełnić kartki yłosowania. Piszą więc najczęściej 
nazwisko tego kandydata, które najłatwiej przycho- 
dzi im nauczyć się napisać. 

Jedną z osobliwości japońskiej ustawy wyborczej 
jest to, że kandydat, który użyłby statku, powozm, 
lub samochodu do celów propagowania swej kamdy- 
datury, podlega karze jednego roku więzienia i 200 
jenów grzywny. 

Prawo wyborcze posiadają w Japonji tylko męż- 
czyźmi, liczący 25 lut życia, płacący przynajmniej 3 
jeny podatku rocznie i mieszkający, conajmniej, 6 
miesięcy w miejscu głosowania. 

RZĄDY BOLSZEWICKIE A NAUKA ROSYJSKA. 

Bolszewicy ze szczególną zaciekłością prześladują 
ludzi, mających jakąkolwiek styczność z nauką, a 
więc profesorów i słuchaczy wyższych zakładów nau- 
kowych. 

W ostatnich czasach, jak donoszą z Moskwy przez 
Helsingfors, rząd sowiecki postanowił znów zamknąć 
kilka wyższych uczelni w Petrogradzie, tlómnacząc 
swe postępowanie pustkami w kasach rządowych. 
Między innemi ma być tam zlikwidowany Drugi In- 
atytut politechniczny. 

Dotąd musiało w samym tylko Petrogradzie przer- 
wać swe studja 8000 studentów z powodu zamknięcia 
rozmaitych wyższych zakładów naukowych. 

Tymczasem zaś choroby zakaźne szerzą się po Ro- 
sji w dalszym ciągu, a do ich zwalczania brakuje, 
obok lekarstw także i lekarzy. 
poj _ ron Zeta Oj cip 
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Djalog małżeński. 
-— Mój mężułku, nie mam pła-zcza modnego, a tu 


wiosna w całej pełni! 


— Jedna jaskółka nie stanowi wiosny. 
- Trudno. żebym chodziła w jesiennym kostju- 

mie. 

— Do Świętego Ducha nie zdejmuj kożucha. 

— (o sobie ludzie pomyślą o mmie. a przedewszy- 
stkiem o tobie? 

— Nie suknia zdobi człowieka. 

— Wszystkie moje przyjaciółki są 
podług ostatniej mody. 

— 4 prawdziwym przyjacielem zjesz beczkę soki. 

— Ależ one będą mnie poprostu wytykały palca- 
mi. 

— Na pochyłe drzewo i kozy skaczą. 

— 4 cóż ja im odpowiem? 

— Mowa jest srebrem, a milczenie złotem. 

— Rękawiczki mam podarte. szczególmiej ta z le- 
wej ręki. 

— Niech nie wie prawica. co czyni lewica. 

— Daj. mój mężułku. nie bądź uparty. 

— Z puwiego i Salomon nie naleje. 

— Przecież mieli wam podwyższyć? 

— Wolny żart tynta wart. : 

— Mówiła mi wczoraj Zosia. że wszystkim pod- 
niosą. 

— Gdzie djabeł nie może. tam babę posyła. 

— I kapelusik letni teżby mi się przydał. 

— Potrzebny, jak dziura w moście. 

— Pawno, że potrzebny. Wy się na tem nie znacie. 

- Każda liszka swój ogon chwali. 

— Buciki mi się zdarły, tylko cholewki jeszeze 
niezłe. 

— Poznać pana po cholewach. 

— Człowieku, więc może chciałbyś, abym chodaiła. 
w starych łachach i podartem obuwiu? 

— Stary hrabia — stary frak. 

— Więc odmawiasz stanowczo? 

— Słowo się rzekło, kubyłka u płotu. 

— A jeśli wam podwyższą lub dadzą dodatek w 
biurze? 

— Zanim słonko wejdzie. rosa oczy wyje. 

— 0. ja nieszczęśliwa! 

— Nosił wilk razy kilka. ponieśli i wilka. 

— Nie mialam wyobrażenia. że możesz być takim 
uparciuchem. 

— Cicha woda brzegi rwie. 

— Słuchaj. a czy nie pożyczyłbyś od kogo? 

— Nie umodzi sowa sokoła. 

— Skąpiec obrzydliwy. kutwa! 

Kto grosza nie szanuje. ten szeląga nie wart. 

— Czemu los mnie ukarał takim samolubem? 

— Jeszcze się ten nie narodził. któryby wszystkimi 
dogodził. 

— Chyba się rozwiedziemy?! 

— Strachy na Lachy! 

— Przekonasz się, że potrafię ci za w dokmczyć. 

— Krak krukowi oka nie wykole. 

— Byłam dla ciebie zawsze dobrą Żżuną... 


wystrojona 


-- Wart Pac pałaca, a pałac Paca. £ 
Kochałam cię, porworze! Si 

— Miłe złego początki, lecz koniec żałosny. 

— A © mam wzamian za to? = 


— Lezy rydz, niż nic. 
— Teraz popamiętasz mię, Iranie! 


— Raz kozie Śmierć. RE 4 
— I rozwiedziemy się z pewnością! _ fk 5 
— Baba z wozu, koniom lżej, [p sł 


A ELE 


Str. 6 


NA ULICZNYM EKRANIE. 


0j ta woda sodowa! 

Dzis, kiedy nozltapryszona wiosna darzy nas lipcowy- 
mi upałami, woda. sodowa jest mezbędnym artykułem tla 
każdego „plamtowicza“. Kioski na plantach stają się jak 
oaza na pustymi, obięgane przez spmagnionych. 

Wpadają ludziska. jak bomba, wehłaniają w siebie jed- 
ng lub więcej szklanek gryzącej wody i uciekają. 

Wchodzi młoda panienka: 

— Proszę o szklameczikę Ach! 
upał (bkikie westchnienie). 

Obok stci młody człowiek i z zajęciem puzypatruje 
się pamience z za wyrchylamej szklamki. 

— Proszę o jeszeze jedma szklankę (lekkie spojrzenie 
w strone młodzieńca). Ach! taka jestem zmęczona! 

Bufetowa patrzy z uśmiechem na nią i na niego. 

Wreszcie młodzieniec się zdącydoiwał. 

— Może pami rozwoli jesmcze jedną szklankę? Taki 
upał! Nie? Może pani odpocznie na ławeczce? Pani tak 
pobladla! 

Odeszli. Ona. zdawała się nie widzieć, jak on płacił. 

Płantem przybyła nowa para. Oj ta woda kaze! 

orab. 


wody sodowej! taki 


GWAŁTU! CO SIĘ DZIEJE! 


l tak źle i tak — nie dobrze! 


Mądra żona — głupi mąż — 
Ci się kłócić bęlą wciąż... 
F Mądry mąż, a głupia żoma —- 
, Cóż za przyszłość utrapioma! 
Gdy oboje są uczeni — 
Kto pomyśli o pieczemi? 
Jeśli on i ena głupi — 
Wszystko złe się na nich skrupi!... 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MEJSKIEGA 
Niedziela popoł.: .Tajemmiczy pan“ — wieczorem: 
jam‘. 
” Poniedziałek : „Kordjan”. 
REPERTUAR OPERETY? 
Niedziela popoł: „Madame Pompadour" — wieczorem: 


Poniedziałek: „Dzidzi*”, 8 
REPERTUAR TRATRU ARAGATELA 
Niedziela popoł.: „Gdy kobieta pragnie* — wieczorem: 
„Poławiacz cieni". 
Poniedziałek: „Poławiacz ciemi“. 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKIGH. 
Promień: „Głos ulicy“ z Polą Negri. 
Reduta: „Córka gałganiarzyć, obraz sensacyjny w 6 
dużych aktach. 
Sztuka: Wieczór humoru. 
Uciecha: „Dolina milczenia“, dramat sens. amer. 
Wanda: „Skazaniec*, dramat w 6 aktach. 
Warszawa: „Wróble Paryża”. 
Zachęta: „Burza“, dramat z Mogżuchin i Lisenko. 
„Na BZ a 


DZISIEJSZY NUMER „GOŃCA  KRAKOWSKIEGO* 
mychoklzi w zwiększonej objętości i zawiera drziesiąć 
stron druku. O 

STATYSTYKA SZKOŁNICTWA W OKRĘGU KRA- 

KOWSKIM. 


Biuro statystyczna Kuratonjum okręgu szkolnego w 
Krakowie pod kierownictwem prof. dra Zazuli sporządzi- 
ło wykaz szkół, sił nauczycielskich i uczniów z okręgu 
kuratonjum za rok kalendarzowy 1923. 

Jak statystyka wykazuje, w okręgu Kuratonjum krak. 
było 53 szkół średnich, ogólmokwztałcących, samych zi- 
mnazjów, w tem 29 państwowych. 24 prywatnych. W 
Bzkołach tych zajętych bvło ogółem 1000 sił nanczywiel- 
skich, a to 776 nanazycieli i 224 nauczycielek, 28 dyrekto 
rów szkół państwowych, 11 prywatnych. Młodzieży szkoł 
mej w tych szkołach z uwzględnieniem zarówno uozniów 
publicznych, jak i prywatnych uczęszczało ogółem 17,676, 
w tem 13,747 chłopców. 3929 dziewcząt. Szkoły według 
typów: o typie humanistycznym ogółem 28 zakładów 
(młodzieży 8114), o ypie matematyczmo+pmzynodniczym 5 
zańcładdów (młodzieży 2489), o typie neoklasycznym 6 
Szkół (młodzieży 2617), o typie staroklasycznym 10 szkół 
(młodzieży 3155), o typie mieszanym humanistycznym i 
matem.-przyrodiniiczym 3 szkoły (młodzieży 1844). Nadto 
1 szkoła t. zw. ziemiańska, licząca 4 uczenie. 

Młodzieży wyznania nzymsko-kat. 15025, mojżeszowego 
2428, greckorkat. 129, ormiańskiego 1, ewangielidkiego 
87, prawosławnego 6. Pod względem narodowościowym 
młodrzież szkolna polska. 

Młodzież szkolna podług zajęć rodziców: dmieci obywa- 
teli ziemskich, kapitalistów, właścicieli nieruchomości 
miejskich: 631; włościan i rolnków drobnych: 3808; prze- 
mysłowców, kupców i przedsiębiorców hamdl. rzemieślni 
ków: 3979; robotników, służby i wojskowych 2515; unzę- 
dników państw.. komunalnych i prywatnych, wojskow, 
stopni ofscerskich. profesorów i nauczycieli: 6775; mnych 
zawodów: 234; zupełnych sierot: 234. 

Statystyka szczegółowa. 

Szkoły państwowe: w Krakowie jest ich ogółem 10 (9 
męskich i 1 żeńska) w tem o typie humam. — młodzieży 
1881; 3 a typie mat.-pmzynod. — młodzieży 1587; 3 o ty- 
ie staroklasycznym — młodzieży 1447 ż 1 o typie nes- 

jyczmym — młodzieży 442. młodzieży szkół 
średnich krakowskich: 5807, w tej liczbie: 4334 chłop- 
ców, 978 dziewcząt. f 

W Tamowie szkół państw. ogółem: 3 męskie; 1 © ty- 

pie mat.-pnzynod. — młodzieży 362; 1 o typie staro-kla- 
— młodzieży 697 i 1 o typie neo+klasycznym 


„GONIEC KRAKOWSK:* 


Nr. 447. 


W Nowym Sączu ogółem: 2 szkoły męskie; 1 o typie 
stamosklasyczmym — młodzieży 509: 1 o typie mat.-przyr. 
młodzieży 540. Po jednej szkole średniej państw. męskiej 
posiadają następujące móejscowości: Biała humanist. — 
młodz. 264; Bochnia humanist — młodz. 682; Brzesko 
humamist. — młodz. 285; Chrzanów humanisr.-maftenat.- 
przyrod. — 573; Dębica hum. — młodz. 816; Gorlice neo- 
klas, — młodz. 404: Jasło hum. — młodz. 620: Mielec 
hum. — młodz. 507; Myślenice hum. — młodz. 260: Nowy 
Targ neo-klas. — młodz. 476: Wadowice neosklas. ——- 
młodz. 682: Wieliczka hum.mat.-pnzyrod. — młodz, 348; 
Zakopame humanist. — młodz, 308: Żywiec humanist.- 
matem.-przynod. — młodz. 423. Ogółem młodzieży we 
wszysukich 29 szkołach średnich państw.: 14.520. 

Szkoły prywatne: W Krakowie cgółem 9 (4 męskie, 4 
żeńskie i 1 koeduk.). w tem 6 o typie humanist. — mło- 
dzieży 1034: 3 o typie staro-klasycznym — młodz. 301. 
W Tarnowie: 3 żeńskie, 2 o typie humanist. — młodz. 
299; 1 o: typie stanoklasycznym — młodz, 166, W Nowym 
Sączu: 2 żeńskie o typie humamist. — młodz. ogółem 307. 
W oświęcimiu: 2 szkołv: jedna męska o typie humanist. 
młodz. 2285 i jedna koeduk. o typie hum. — młodz. 195. 
_ Po jednej szkole średniej prywatnej posiadają następn- 
jące miejscowości: Bochmia żeńak.. humanist. — młodz. 
11; Dąbrowa koeduk., neo-klasyczn. — młodz. 153; Gry- 
bów koeduk., humanist, — młodz. 92: Jasło żeńsk.. hun. 
młodzieży 123: Rojpezyce mesk. staro-klas. — młodz. 35. 
Świątniki żeńsk.. ziemiańskie — uczenie 7: Wieliczka 
żeńsk.„ humanist. — młodz. 106; Zakopane koeduk. hura. 
(sanatoryjne) — młołzeży 42. 

O WYDALENIE NASTOUPILA Z KRAKOWA. Dyrek- 
aja P. Pew Krakowie wysłała do województwa krak. 
unzens, w którym prosi o załatwienie wniosku. jaki w 
swoim czasie przedstawiła władzom politycznym I in- 
stameji co do wydalenia z m. Krakowa b. gen. anstrja- 
vkiego Karola Nastoupila. W motywach wniosku dyrek- 
cje policji portata. nielogalne stanowisko p. Nastoupila wo 
bec Państwa. Polskiego. 

'WYKRYCIE SKRADZIONEJ WOJSKU BRONI. Orga- 
ma policyjne przeprowadziły w ostatnich dniach rewizje 
u kilku poilejrzanych osobników. pnzyczem skonfisk?- 
wały kilka karabinów wojskowych, wielką ilość amuni 
cji, oraz obuwie wojskowe. Przeciw ..właściaielom* wy- 
krytej broni wdrożyła policja kroki karno-sądowe. Zacho 
dzi przyjpuszezemie, że znaleziona hroń pochodzi z rabun- 
ków w czasie rozruchów listoparłowych w Krakowie, 

OPŁATY W PRYWATNYCH SZKOŁACH ŚREDNICH. 
Wydział Koła TNSW. w Krakowie podaje do wiadomo- 
ści. że wystkość opłat za naukę w prywatnych szko- 
łach śresnich ustanawia, tak jak dotuchczas, Komisja 
Wykonawcza tegoż Koła a Dvrekeje i właściciela zakła- 
dów prywatnych mają obowiązek do Gtzeczeń tej Komi- 
sji się stosorwać. 

OBRADY ZJAZDU DELEGATÓW GAZOWNI I IN- 
STYTUCJI WODOCIĄGOWYCH W KRAKOWIE. W ilh. 
29, 30 i 31 bm. toczyć się będą w Krakowie « sralv VI 
Zjazdu delegatów gazowni oraz instytucji worlociago- 
wych w Polsce, połączone z walnem zebramiem znao e- 
mia tych zakładów. Otwarcie zjazdu nastąpi we e. artek 
29 bm. o gorłe. 10 rano. w sali obrad Rady m. Krakowa. 
W proęramie zjazdu poza fachowemi referatami wyciecz- 
kè do Bielan celem zwiewłzenta. stacji pomp wo lociągo- 
wych craz do satim wiejiekich. Biuro informacvjne inn- 
gować będzie na dworu kolejowym w Krakowie od: duia 
28 bm. wieczór do 30 bm. ramo 

WYDATNE POTANIENIE MIĘSA, WĘDLIN I TŁU- 
SZCZÓW. Wczoraj w południe obyło się w Magistaacie 
krak. posiedzenie m. komisji cennikowej, która ustaliła 
mastępujące ceny mięsa. wchodzące w życie z dmiem 26 
bm. tj. w poniedziałek: 1 kg wołowiny z dokładką w 
Kl. I. 1.50 zł, bez dokładki 1.90 zł, w klasie II z dokład- 
ką 134 zł, w kl. HI z dokł 1.10 zł. Cielęcina odpowie- 
mio do klas: 1 zł, 0.89 zł. 0.78 zł. Wieprzowina 1.32 zł: 
kotlety 155 zł; tłuszcze: 1 kg słoniny białej względnie 
bilu 1.56 zł: smarlicu 1.88 zł; sadła 1.78 zł, Wyroby nia- 
samsikia potaniały przeciętnie o 200 do 300 tys. Mp. na 
1 kg tak, że np. 1 kg szynki krajanej kosztuje 2.66 zł, 
kielbasy wiejskiej 1.88 złotych. 

KONFERENCJA NAUCZYCIELSTWA SZKóŁ POW- 
SZECHNYCH W KRAKOWIE. W poniedziałek 26 um. 
rozpoczyna się w sali Sokoła kmakowskiego konferencja 
mauczycielstwa szkół powszechnych na okręg Kraków 
miasto, Konferencja potrwa 3 dmi. Nauka we wszystkich 
szkołach powszechnych Krakowa i Podgórza została na 
ten czas odwołana. Przedmiotem komferencji będą lekcje 
praktyczne, referaty zawodowe. oparte na najnowszych 
programach ministerjalnych, wybory delegatów do Rady 
szlkolmej itd. 

UJĘCIE KIESZONKOWCA. Policja aresztowała Stani- 
sława Ozyża, znamego kieszomkowica, który usiłował 
skraść p. M. Filównej podczas wsiadania do tramwaju 
z torebki większą kwotę pieniężną. 

KRWAWA ZEMSTA TAJEMNICZYCH INDYWIDJÓW 
Wuzonaj pmzywieziono do szpitala św. Łazarza leśnego 
Józefa Flerczyjka z Kleszcz pod Krakowem, który przez 
miewyśleńdzonych dotąd opryszków został w nocy w leśni- 
czówce postrzelony pnzez okno z dubeltówki, Stam Flr- 
czyika. rannego w brzuch, jest bamlzo ciężki, 


ODKOPYWANIE PIWNICY ŚW4DNICKIEJ NATRA- 
FIA NA PRZESZKODY. Towarzystwo dla odlkopania pi- 
wnicy świdnickiej w Rymku głównym po niendadych pró- 
bach zaniechało na razie dalszych robót i odmiosło się 
do Magistratu o uzyskanie zezwolemia na podjęcie prze- 
kopów w trzech imnych miejscach w Rymku między wis- 
żą ratuszową a chodnikiem od ul. Szewskiej do Sukien- 
mic. W razie przvchylmej decyzji Magistratu  towawzy- 
stwo poslejmie natychmiast roboty ziemme. 

ZASĄDZENIE SRYTNEC OSZUSTA. Wczoraj w kra 
kowsłkim sądzie. okręg. karnym toczyła się rozprawa prze 
ciw Fdwandowi Starzakowi œ zbwodnię całego szeregu 
wyrafinowanych oszustw. Oskarżony na podstawie sfał: 
szowamych dokumentów uzyskał swego czasu stopień po- 
rucznilka W. P. Twierdził on przed władzami wojskowe- 
mi, że ukończył 7 klas gimn. podczas gdy faktycznie 
nigdy do gimnazjum nie uczęszczał a ukończył tylko. 2 
klasy wydziałowe i pracował w firmie Rajal jako prakty 
kant. W roku 1920 wyłudził on od! wielu osób powazne 
sumy pieniężne pod pozorem zakupienia dla nich woj- 


skowych komi itp. We wrześniu 1923 ponaciągał kiłka 9- 
sób, między innemi Grodzkiego, znanego z procesu o mor 
:lersvwo śp. Sądeckiej, pod pozorem. że sprzeda im że- 
lazo zakupione w Krynicy na pedstawie stałszowanego 
dokumentu zarządu zirojowiska Krynicy. Oskarżony bro 
nil się sprytmie i obstawał pmzytem. jakoby słuszmie za- 
służył na rangę oficerską. Po przeprowadzonej nozprawie 
trybuna? pod: przewodn. s. s. o. Frąckiewicza skazał Sta- 
maka na 2 i pół roku ciężkiego więzienia. 

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRATY 
DZIECKA. Wczoraj wezwano pogotowie ratumkowe na 
ul. Stradom 27, gdzie małżonkowie Menaschowie w ce- 
lach samobójczych odkręcili kurek od gazu i ulegli za- 
truciu. Wszystkie zabiegi lekdmskie celem przywrócenia 
Memaschów do życia były daremne. Zwłoki tragicznie 
zmarłych przewieziono do zakładu medycymy sądowej. 
Przyczyną samobójstwa bvł silny rostrój nerwowy z po- 
wodu utraty jedymągo dziecka. 

WYSŁANIE SILNIEJSZEGO ODDZIAŁU POLICJE 
KRAKOWSKIEJ DO WOJEW. WOŁYŃSKIEGO. Jak 
się dawialujemy. główna komenda P. P. w Warszawie 
mwróciła stę telegraficznie do krak. komendy okręgowej 
z poleceniem. aby komenda krakowska wysłała do! woje- 
wóńztwa wołyńskiego natychmiast silniejszy oddział po- 
lej, Na skutek tego zamządzenia została przerwama na- 
uka na kursach przodowników a uczestnicy kursu w licz 
bie 50 wyjeżdżają jutro na miejsce przeznaczenia z trze- 
ma asjpirantami. 

NA WYJAZD UCZNIÓW A. S. P. DO PARYŻA. W 
niedzielę rozpoczyna pierwszym damemgiem w Starym 
'Teatnze szereg imprez dochodowych komitet paryski U.. 
Akal. Sztuk Piękmvch pod pmorektoratem rektora Szy- 
sako+Bohtsza ) wojew, Kowalikowskiego. założony w 
Krakowie w celu samodzielnego zorganizowania wyjzadu 
do Parvża na dalsze studja malarskie. Ponieważ komitet 
mie może liczyć na poważniejsze popamcie finansowe ze 
strony rządu. prócz ulg paszportowych. przeto sądzić na 
leży. że społeczeństwo spei zaszczytny ohowiązek wo- 
bec polskiej sztuki i kultury i poprze imprezy dochodo- 
wa komitetu, Wszyscy chcący wąpółdziadać niechaj sie 
odniosą do Bratniej Pomocy U. A. S. P. w Krakowie. 
Plac Matejki 18. 

LOKATORZY I SUBŁOKATORZY! Po odbiór legitv- 
macji należy się zgłaszać bezzwłocznie w biurze Związku 
Ochrony Lokatomów ul. Batorego 6. Tamże udziela się 
bezpłatnie infomnacjj w sprawach mieszkaniowych oraz 
wysokości komornego wedle nowej ustawy. obowiązują- 
cej œl 1 czerwca 1924. 

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE do Ojcowa i do Wi- 
śniczą urządza Pol. Tow. Krajoznawcze dmia 29 bm. oruz 
4-+lniową œl 29 maja do 1 czenwca w Beskid Śląski. 
Zgłoszemia przyjmuje sie w godz. 1—5 popoł. ul. Grodz- 
ka 64 II p. 

WYCIECZKI URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. Tow. urzę- 
dników miejskich w Krakowie orgamizuje szereg wycie- 
czek do różnych miejscowości w Polsce. Serje wycieczek 
rozpoczyma podróż kilikudziesięcm członków Tow. da 
Królewskiej Huty w niedzielę 25 bm. W programie dal- 
szych wycieczek zwiedzenie Wanszawy. Łodzi, Wina, 
Poznania. itp. 7 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Jutro nj. 26 
maja br. (w pomiedziałek) o godz. 7 wiecz. w sali 39 
Coll. Novi zebranie członków koła z następującym pro- 
gsramem: Wybór 12 delegatów na Walny Zjazd. Wnioski 
Koła krakowskiego na Walmy Zjazd w Poznaniu, Wstęp. 
wolny. Goście mile widziani. 


Mi owa a dawny Krwi 


Gdzie była czarna giełda” — Gdzie się idzie „pod 
kobyłkę?< 

Gize była niegdyś w Krakowie czama giełda — 
o tem przechuwał nam wiadomość nieoceniony ba- 
dacz dziejów naszego miasta. Andrzej Grabowski, W 
pozostawionej przez siebie spuściżnie rękopiśmiennej 
opowliada, iż za jego czasów. tj. w końcu XVII i 
pierwszej połowie XIX wieku zbity czamy tłum ży- 
dostwa zwykł otaczać w około kościółek św. Woj- 
ciecha w Rynku. tak, iż czasem dostęp do wnętrzu 
tegoż był wprost niemożliwy. Na tłum ten składali 
się wszelakiego gatunku bankierzy, g-ełdziarze, bich- 
wiamze, handelesi, szachraje, w długich czarnych ha- 
tatach, w Isich czapach, nieraz z patrjarchalnemi bro 
dami, a obok nich stada starych żydowic, o kapra- 
wych oczach * rudych perukach. Obsiadali oni nawet 
łańcuchy żelazne. otaczające wokół kościółek, sawar- 
gotliwym rejwachem zapełniając całą tę ozęść Ryn- 
ku. Skoro zaś czame to mrowisko argusowem okiem 
dojrzało obcego w Krakowie przybysza czy pnzejezd- 
mego, zaraz wysyłało z pośród siebie paru na jego 
spotkanie, uprzejmie i natrętnie ofiamjących usługi. 
Pozatem wokół kościoła skupiały się stragany, na 
których kupczyli żydzi staremi księgami; te mchome 
antykwarn'e istniały tu aż po mok 1836, w którym 
policja krakowska przeniosła. te kramy na plac pmed 
kościołem Św. Kmzyża, skąd dopiero w następnych 
latach mozsypało się hamdlujące książkami żydostwo 
po całej ulicy Szpitalnej. Cały jednakże czamy tłum 
giełdzianski pozostał jeszcze przez dłuższy czas przy 
św. Wojciechu. 

Cliekawą anegdotę zachował nam Grabowski z oza- 
sów licznych przemarszów wojsk moskiewskich przez 
Kraków w końcu XVII i pocz. XIX wieku. Qto ja- 
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UROCZYSTA AKADEmua MARJACKĄ pod kieswn- 
kiem artystyczn'm p. L. Grodzickiej odbędzie się dnia 
25 bm. t} dziś w niedzielę o godz. 11 przedp. w suli 
gimn. II im. kr. Sobieskiera. W części koncertowej we- 
amie udział orkiestra mamdolinowa uczniów gimn pał 
batutą p. M. Kosteckiego, Stowarzvszenie młodz. „Ton“ 
pod kierowmictw in prof. K. Ganbusińskiego, artyści upe 
nowi pp. Sobańscy, p Loeblowa. (śpiew) oraz p. Bladow- 
ska i p. M. Wolska (iomtepjam). Bilety u wejścia. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gł A-B 39). Niedziela 25 bm.: Wieczór humom w poe- 
mi (art. Bagateli M. Modzelewsika, 1. Horadka i Tad. 
Frenkie); Poniedziałek 26 bm. ks. prof. Fel. Hontyński: 
Tomasz z Akwinu i Kant; Sroda 38 bm. prof. Uniw. dr. 
Wład. S$emkowicz: Jak powstało nasze pisimo?: Czwartek 
29 bm. Józef Wittlin: Barbanzyństwo w sztuce i żywa 
(ze współudrziałem art. dram. Sten. Wysockiej); Piątek 
30 bm. Józef Wittlin: Wojna, pokój i dusza poety. *- 
Początek o godz. T wieczorem. 

W NIEDZIELĘ 25 MAJA odbędzie się damcing K. P. 
icz. Akademji sztuk Piękn. w Starym Teatrze. Najlepsza 
gmkiestra, Konkurs tańca — wielka nagroda. Zaproszenia 
przy kasie. Początek o godz. 10 wiecz. 
| i CY W |... WOEEE | 


Z EKRANU. 


SZTUKA: „Fatty w opałach“, komedja wytwórni Para- 
monnt posiada treść doskonale kinową, opartą na pomy- 
słowem Qui pro quo. abfitującem w epizody szczeme ko- 
imiczne. Lila Lec, parmerka Fatty'ego jest bardzo dobrą. 
Fatty co prawda nowych „kawałów” tu nie pokazał, ale 
stanami openował zręcznie i z umiarem. To sumo można 
powiedzieć o drugiej kolnedji „On sprzedaje lody“ z Ha- 
nołdem Lloydem. Niektóre momenty byty przępyvszne inp. 
z lodem rozpływającum się na głowie gościa, mobienie 
trupa, urozmaicone pocałunkami z ukochaną). Mile zo- 
stalem uderzony. umieszczeniem na programach aktorów 
i gdyby tylko mniej fazesów reklamowych, to możnaby 
powiedzieć, że Sztuka grając zawsze dobre programy ze 
świetną ilustracją muzyczną. zbliża się do ideału prawdzii 
wego kina, wprowadzając rozumne, odpowiadające dzi- 
siejszym wymogom kima programy, na kórych powim:a 
jeszcze być podana wytwómia a treść zredukowana do 
minimum. 

WARSZAWA: „Paryski wróbelek*, dramat w 6 aktach 
medług powieści Gastona Rondes. Histonja paryskiej mi- 
dmetkń przyrównanej do szarego przeciętnego wnóbelka 
jest też szarą i puzeciętną jakich wiele, podluna do tego 
śosem _ przeczidonego -entymentalizmu rodziców Gilberta. 
Reżyserja poza scenami kameowymi nie zawsze popraw- 
nemi, zbytnio się nie wystlała, by akcję uwypuklić i uroz 
maścić. Co było dobre, to sceny z dziećmi (np. boks). — 
Dramat, poprzedzono wyświetleniem zdjęć z objęcia Gór- 
mego Śląska pnzez Polskę. Stanowczo muszę zaprotesto- 
wać, by zmuszać publiczność do: nudzemia się przez kwi- 
drams rzeczami. które były aktualne przed rokiem lub 
fiwoma i wtedy bviv wyświetlane prawie we wszystkich 
kinach kmakowskich. Dziś podczas kanikuły. gdy ktoś 
zdecyduje się iść do kina to po to, by coś nowego zo 
baczyć. JAM. 


GIELDA. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół do 5.15: Londyn 22.25— 
22.80: Paryż 28—27.: Wiedeń 132 i pół: Praga 15.30 -- 
15.80; Włochy 22.92 i pół; Belgja 24.12—23.80: Szwajca- 
ria 91.65: Hotamdja 194.05. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Bony złote 0.63—0.65; Pożyczka złota 750: Miljomówka 
0.40—0.42: Pażyczka dolarowa 2.95—2.94—2.9%83. 

Akcje. (Cyfry w złotych): Pocisk 6.40: Pamowozy 0.37 
do 0.33: H. Cegielski w Poznaniu 0.58—0.60: Omielów 
0.95—i: Elektryczmość 1.50; Chodorów 5.10—0: Polska 
Nafta 0.60—058. 


Warszawa, 25 mała. 


Bołary SŁ. Zj. . . 5:18,» 
Frank fran. . . . — 
Frank szwajc. . . . — 
Korony czeskie . . 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zamknięcie giełdy: Warszawa 109 i pół; Nowy Jork 
5.65 i jedna czwarta: Londyn 2459: Paryż 30.55: Wie 
deń 1.95 i pięć ówmych: Praga 16.70: Włochy 25: Belgja 
26.65: Helsingfors 14 i jedna ósma; Sofja 410: Holandja 
211 i trzy osme: (hrystjamja 78 i trzy czwamte: Kopen- 
haga 95 i jedma czwarta: Sztokholm 150: Bukareszt 2.70. 
Berlin 133: Belgrad 305. 


G na a iA E as S 
ZE SPORTU. 


ROZMAITOŚCI. 

Ceny mieszkań, któremi rozporządza oficjalne Bin- 
ro Mieszkaniowe Framcuskiego Komitetu Olimpijskie- 
go wyno:zą: pokoje u osób prywatnych od 20 do 25 
franków. z łazenką od 30 do 50 fr. Pokoje w hote- 
lech: od 25 do 90 fr., z łazienką od 35 do 180 fr. 
Dodatkowa opłata za pożywienie (3 razy dziennie! 
wynosi od 35 do 50 franków od osoby. 

Reprezentacyjna drużyna Jugosławii wsurzymali 
chwilowo wyjazd swój na Olimpjadę do Paryża. u, 
to z braku odpowiedmich środków. Obiecana przez 
rząd Jugosławji subwencja dotychczas jeszcze nie z6 
stała zrealizowana. W celu przyspieszenia wypłaty 
subwencji wdała się do króla delegacja. W sferacn 
kompetemnych twierdzą. że akeja ta niema. widoków 
na urzeczywistnienie i że Jugosławja nie będzie re- 
prezentowana na Olimpjadzie. 

Po długich pertraktacjach udało się tutejszym klu- 
bom lekkoatletycznym uzyskać od Stanów Zjednoczo 
nych przyrzeczenie. że natychmiast po ukończeniu 
Igrzysk olimpijskich wyślą one swych lekkoatletów 
na zawody do Wiednia. Czyby P. Z. L. A. nie pomy- 
ślał o sprowadzeniu tychże zawodników do Polski? 

Bieg okrężny w Toruniu. W dn. 29 bm. (Wniebo- 
wstąpienie) o godz. 12.30 odbędz e się w Toruniu bieg 
wkrężny o puhar wędrowny (..Słowa Pomorskiego" | 
Oraz cały szereg innych nagród. Trasa wynosi 4406 
mtr. Bieg ten wywołał w kołach spomtowych wielkie 
zainteresowanie. Dotychczas zgłosiło się kilkudzłesię- 
ciu zawodników z całej Polski. Termin nadsyłania 
zgłoszeń (adges: „Słowo Pomorskie”, Toruń) upływa 
z dn. 27 maja. W biegu powyższym weźmie udzał 
również i Ziiter (Wista), który ma wszelkie szamse 
do uzyskania zwycięstwa.. 


kiś dowcipny kozak. trzymając w ręku rubla wszedł 
iw tłum żydów szachrajów pod św. Wojciechem | za- 
wołał: „Kotory jewrej pożyczył mi mubła?* Wówaozas 
wysunął się cheiwy żydek, oświadczając, ż to on 
wywządził kozakowi tę przysługę. Kozak jerzcze raz 
pyta, czy aby to on z pewmością? a żydek energicz- 
nie potwierdza. Wówczas kozak chwyciwszy go za 
rękę, mówi: „wozmij tweho rubla* i żyd bierze —- 
„a teraz oddaj mego czenwieńca* — na co żyd zgła- 
piał i choiał się cofnąć, na co nie dozwoliki kozacy, 
tak. iż rad nie rad, biorąc rubla. musiał oddać czer- 
wieńca. 

Kiedy żydzi opuścili to ulubione przez siebie miej- 
sce — nie wiadomo. Zdaje sią, stało się to już w dru- 
giaj pałowie zeszłego wieku, może przy okazji restau 
racji kościółka w sześćdziesiątych latach. Może wła- 
śnie pracujący wtedy muranze dopomogli do tego — 
w każdym razie exodus czamej giełdy z pod św. Woj 
ciecha nie odbył się w sposób zbyt spokajny i drogą 
dobrowolnej ugody, a że nie zachowały się o nim 
bliższe szczegóły to jedynie dlatego, iż nie było 
wtedy jeszcze międzymarodowych 'nstytucyj dla do- 
noszenia o pogmomach. Nieco tylko światła rzuca na 
tę sprawe. oracja, wygłaczana w czasie zabaw zapu- 
stuyich przez chłopaków wiejskich, przebranych za 
żydów i naśladujących szwargut synów Izraela. Po- 
chodzi ona ze wsi podkrakowskich Wróblowie i Gol- 
kowik, skąd kobiety przynosząc codzień do miasta 
mleko, jarzyny oraz słynne kukiełki golkowiekie mu- 
siały też słyszeć o exodnsie i wieść o nim ponieść do 
domów. Oracja ta malująca gniew srogi żydów na 
niecnych „gojów*, ogłoszoną już była. w „Ludde“ (t. 
XII. s. 66, $tau. Czaja: „Zapusty%), brzmi zaś, jak 
nastepuje: 

Wielkiem to było dla żydów uwiecha 
Siadać na łańcuchu świętego Wojciecha. 
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ADWOKAT 


Dr. MARJAN UJEJSKI 


Kraków, Wolska 23. — Telefon 2554. 


PRZETARG. PUBLICZNY 


0. Z. G. Nr. V. w Krakowie sprzeda w drodze 
nieograniczonesu przetargu publicznego: 12.995 
kg. cykorji, 9 szt. skór solonych końskich, 1 szt. 
skóra sucha, młynek dwukołowy do mielenia ka- 
wy, 1.175 szt. form do wypieku sucharów „Pres8- 
brot“, 1 centrytuga, 3 szt. drewnianych masielmic, 
11 szt. wiader na mleko (baniek), 1 prasę do owo- 
ców, 1 maszynę do nabijania syfonów, 12.975 szit. 
ramek żelaznych do wypieku sucharów  „Press- 
brot“, 20 szt. małych beczółek (antałki), 10 szt. 
beczek śledziówek, 310 kg. szpilek do jelit, 2.780 
szt. patyków do jelit, 300 kg. puszek blaszanych 
z konserw, około 4.500 kg. gwoździ starych gon- 
towych, 150 kg. obręczy żelaznych z beczek 
i otręby. 

Artykuły wzgl. narzędzia powyższe można oglą 
dać w godzinach urzędowych w O. Z. G. Nr. V. 
w Krakowie. 


Przetarg odbędzie się dnia 10 czerwca 
b. r. o godzinie 10-tej w O. Z. G. Nr. V. 


Oferty ostenplowane wraz z pokwitowaniem zło 
żonego w Kom. Gosp. O. Z. G. Nr. V. w Krakowie 
5 proc. wadjum od wartości mającego być zaku- 
pionego artykułu wzgl. narzędzi przyjmuje Komi- 
sja przetargowa do chwili otwarcia pierwszej 
oferty. 

Oiertv na poszczególne tylko gatunki — do- 
puszczalne. , l 

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta. 

Ceny winny być podane za 1 kg. wzgl. 1 azt. 
z obowiązkiem zabrania art. wzgl. narz. w cizeu 
5 dni od daty sprzedaży — z równoczesnem 
wpłaceniem całej należytości kupna. 

W razie negatywnego wyniku przetargu ofer- 
towego, odbędzie się przetarg ustny. 

Bliższych informacji udziela ref. żywn. O. Z. G. 
Nr. V. — gdzie również są do wglądu i podpisa- 


na NĄ obowiązujące* przy niniejszej licy- 
cji. 


O. Ż. G. Nr. V. 
L. 3667 żywn. 


Teraz nie wolno: ta grojse fabryka. 
Można dostać z cęgłeun lub z kamyku. 
Ażeby nie siadać na łańcuchu tego 
Smanują go smołą, albo czem gorszego. 
A kto z naszych banikiemek usiędzie. 

Ten z plamą na... chodzić będzie. 

A to trefne świństwo, to się nie wypienze, 
A wy gałgany. niech was djabeł bierze! 

Tyle w ludowej zapustnej opowieści. Jak z niej 
widać. exodus Izraela nie był dobrowolny. Dziś iuż 
niema tam wcale żadnego żydowskiego zbiegowiska. 
zato w ręce ich przeszły od „głupich gojów" wszyst- 
kie prawie patryjuszowskie kamienice wokół starego 
rynku. 


Kościół Misjonarzy na Stradomiu. noszący wezwa- 
mie Nawrócenia św. Pawła, ma w głównym ołtamzu 
obraz, którego treść odpowiada wezwaniu. Obraz ten 
malował utalentowany malarz kmakowski Tadeusz 
Konicz, żyjący tu w połowie XVIU wieku. który w 
Rzymie odbywał długie studja. Nu obrazie tym wi- 
dać Szawła w chwili. gdy rażony głosem Pańskjem. 
spada z konia. Otóż całe tło obrazu i wszystkie po- 
stach poczerniały zupełnie, tworząc jak gdyby jedno- 
lite ciemne tło. z którego wyrywa sie tylko biało: ma- 
łowamy wspięty mumak Szawła. Prosty lud nawiedza- 
jąc dawniej ten kościół, nie rozeznając treści obrazu, 
maiemał, iż w ołtarzu znajduje się tylko wizerunek 
konia, przez co nieraz podnosiło się szemranie. Wy- 
bitny badacz naszego ludu, p. Seweryn Udziela, w 
pracy swej: „Poezja na wsi“ („Lud*, t. X) przytacza 
ciekawy list, który wysłała jakaś służąca z Podgó- 
rza do jednego z kslęży kanuników regulumych pezy 
kościele Bożego Ciała na Kazimierzu, w którym wy- 
raża oburzenie swe z przyczyny, iż koń znajduje się 


w ołtarz i cześć odbiera od chrześcijan, aby zaś ta' 


cześć była zmpełua. załączyłu owa. służąca do listn 


ułożoną przez siebie kolendę, mającą niby to służyś 
przy nabożeństwach do konia: 
Hej nam hej — he; nam hej! 
Jest-ci tu koń siwy 
Który czyni dziwy 
Hej nam hej dte. 

Tak ma bystre oczy 

że ledwie nie skoczy. 

Do góre spogląda. 

Na kościół wygląda. 

Na kolanach staje 

(dehotv dodaje. 

Pełen podziwiemia 

Skąd jemu kadrzenia itd. 
poczem nakpiwszy do syta, autorka w zakończenia 
pisze poważnie: 

A więc tobie komu 

przystoi na błondu 
Śpaczynować sobie | 

nie w takiej ozdobie. 

Nieraz też musieli księża długo prostym ludziom 
tłómaczyć. iż nie koń. lecz św. Paweł w ołtarzu cześć 
odbiera. 

Jednakowoż ów koń w ołtarzu utkwił głęboko w 
pamięci ludu. W Klasztorze przy kościele mieściło sią 
seminarjum djecezjałne. w którem wychowywali się 
na przyszłych księży leni synowie ludu wiejskiego. 
Nieraz też pytając się ua wsi chłopa. gdzie syn prze- 
bywa, słyszało się odpowiedź. że w Krukowie 
kobyłką”, czyli u Misjonarzy w seminarjum. Ró 
często pytali sẹ na ulicy pmechodniow starsi górałe: 
„Panowku. kaz tu kościół pod kobyłką?* — wpra- 
wiając tem pytaniem w niemały kłopot rodowitych 
Krakowian. Dopiero z chwiłą wystawienia przez kar- 
dymała Puzynę nowego seminarjum djevezjalnega 
pod Wawelem przestali też wieśniacy odwiedzać sy« 


mów „pod kobyłką”. 
Jerzy Dobrzycki. ; 
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ADMINISTRACJA OTWARTA la lerminówe umieszczenia 
od godziny 9—12 w połu- ; ; oieri 
dnie ı od godziny 4—1 i 
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wieczorem. 
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Prądnik Czerwony za rogatką Warszawską i drugą rzeką. 
Telefon 3510. 


Ceny fabryczne konkurencyjne. — Sprzedaż odbywa się w celach reklamowych. 


Dia Kólek rolniczych, kooperatyw, odsprzedających zna- 
czny rabat. Specjalne udogodnienia w warunkach spłaty. 
Sprzedaż od jednego litra wzwyż. 


BG" BAS BACZNOŚĆ NA ADRES! "3%: -Wu 


Zamówienia uskutecznia się cdwrotną pocztą od 5 litrów wzwyż, 


Í za nadesłaniem 10%, zaliczki, reszta za pobraniem pocztawyej | 
ZEM: 


IIRS 


oen 


WATNE AER TEROR 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogloszenia za słowo zł. 0'10 — dla posznkujących posat zł. 005 — za słowo drobne o traści matry- 
bed 
F i | „ Lauberger & Gloss, Ant Petrof 
Bank Małopolski S.A. „Krakowie 
juszy i ia 1923 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministerstwa | e ; z X 3 s E 
narjuszy z dnia 19 grudnia z lag i na wycieczkach nie powinno nigdzie zabraknąć znako- 
Mp. 1.000,020.000'— na Mp. 3.571,500.000:— 

Równocześnie podwyższonym zostaje kapitał akcyiny Banku z sumy 
akcyj po Mp. 1.000— im. wart. — w ten sposób, że nowy kapitał akcyiny Banku 

Warunki wspomnianej emisji przedstawiają się jak następuje: 

2 Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Zł. 025 za sztukę, równych ©; fr. 
720— na dotację funduszu uzupełnienia kapitału akcyjnego do Mp. 1.000 — im. 


monialnej zł 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 010 — wiersz w rubryce ..Nadesłane* zł. 025 — wiersz milimetrowy po krmice zł, 040. — 
ZYGMUNT RABA Nast. Kraków św. Anny 3. TELEFON Nr.485. 
. . ANNY J. TELEFON Nr. 465. 
Rynek Gł. 25. 
Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu z ćnia 9 marca b r. f i 1 i 
mitych i zdrowych wódek i likierów fabryki 
«e 2 
rzez podniesienie imiennej wartości sztuk 3,571.500 akcyj z Mp. 280— na Mp. 
1.000 za sztukę, a to drogą wpłaty przez poszczególnych akcjonarjuszy po 3 , ra ÓW, 
Mp. 3.571,500.000— na Mp. 6.000,000.000— 
wynosić będzie Mp. 6.000,000 000 —, a rozłożony zostaje na sztuk 6.000.000 akcyj 
1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo poboru w ten 
zł, płatnych w markach polskich, według kursu giełdy warszawskiej franka zło- 
wart., Mp. 4.280— na pokrycie kosztów konfekcji i podatku giełdowego, zaś 


Ogloszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 050.— Za ukła tabelaryezny. kombinowany 50 procent. 
a LJ | | 
Steinway & Sons, Stingi Original 
D e NN EEE = 
'4 
zawiadamia niniejszem. że na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjo- == 
przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego z sumy 
Mp. 720— na każdą akcję. 
czyli o Mp. 2 428,509.000— przez emisję nowych sztuk 2,428.500 pełnawpłaconych 
po Mp. 1.000 — im wart. 
sposób, że na 2 dawne akcje pobrać mogą 1 nową. 
tego. Z pobranych kwot przeznacza się Mp 1.000— na kapitał akcyiny, Mp. 
pozostała nadwyżka, po pokryciu kosztów związanych z emisją wcieloną zosta- 


nie do specjalnego funduszu rezerwowego. | b 
3) Prawo poboru zgłoszone i wykonane być może w ciągu I miesiąca od £ 
daty ogłoszenia w „Monitorze Polskim“, pod rygorem utraty tego prawa. — . r PAR DA 
" 4) Akcjonariusze pragnący wykonać nalng im Pee poboru, p 4 IER ; 
; ższym czasokresie przedłożyć siare akcje, celem stwierdzenia przysługu- + n : 
Eroan ga poboru i uwidocznienia | a nich wykonania tegoż, poczem akcie NAJTANIEJ! mozna dostać NAJTANIEJ! 
cone. Rz "HE o m e afk p Sen 3 
SA rzy ogłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna. Płeszcze kestjemy i suknie medeli zagrenicznych we wielkim wyborze, eraz rajdegodriejsze warunki spłaty 
6) Na uiszczoną wpłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia poleca 
aś na wykonany pobór według rachunku bieżącego listy przydziałowe. A > 
Ee akcje wydane zostaną po skonfekcjonowaniu za zwrotem Kwitów N Í AG KRAKÓW, GRODZKA 25. ip. 
kasowych. względnie listów przydziałowych. > T A 
7; Nowo emitowane akcje uczestniczą w zyskach Banku cd dnia ! stycznia 
1924 r. i od tego dnia pod względem praw przysługujących akcjonariuszom 
zrównane zostają z akcjami poprzednich emisji. 
8) Repartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcionariusze z tytułu 
posiadanego prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Rada Zawiadowcza, $ | m 
według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który jednak nie może być 
niższy od ceny emisyjnej. ] 
9: Prawo poboru wykonanem być możc: 3 
w Krakowie: w Zakładzie centralnym Banku, Rynek gł. 25. 
. 212; Poleca się ubrania męskie i dziecięce, raglary jakoteż płaszcze camskie 
w Oddziałach Banku Małopolskiego w wielkim wyborze. BA konaci się, że kupicie 28", taniej jak wszędzie, 
w Warszawie w Bielsku w Słanisławowie tylko u firmy 
w Łodzi w Tarnowie w Jaśle 
we Lwowie w Rzeszowie w Zakopanem E M M E 
we Wiedniu: w Powszechnym Austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
(Allgemeine Oesterr. Boden- Credit-Anstalt). GERTRUDY 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1924. Wejście przez oi Wejście przez siefii 
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DROBNE OGŁOSZEN!A 


1 
| m m em aa A AB ow mn BK a ama A A A A PA AA 0 PCD 3 O A A 0 SK M M A om È 
KAWALER przystojny, szlachetny. pragnie znajomości | ZGUBIONĄ ksiażkę wojskową na nazwisko Paweł Ba- 
przystojnej. kromnej 1 wzorową wychowanej panny. | jek. wieś Wielepola p. Zagórz. P. K. U. amok, umie- 
Rzecz traktuje się porważnie, Zgłoszenia pod M. R. do | ważnia xe. 
: : URZĘDNICZKA prywatna poszukuje pokoju umebłowa- 
(l-sze piętro oficyny, schody w podworcu) WDOWA sympatyczna poszukuje męża. Panowie inte- | 98% najchetniej n starszej samotnej pani. Łaskawe zgło. 
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie nase- | | lipentni na pewnem stanowisku od lat 38 48. którym | SZA pod 36" do Adm. „Gońca Krak". 465 
zon wiosenny i letni. Wykonuje kapelusze z własnego iub | | zależy na szezęśliwem pożyciu małżeńskiem. zex swe POKOJU beż mebl. możliwie z osobne EMBED TĘ 
; ; 5 ` ‘z mebli. możliwie z osobmem wejściem i świą- 
przyniesionego materjału według oryginalnych modeli. |] | oferty nadesłać do Adm. „Gońca“ pod w karei po- | tłem elektrycznem poszukuje się od 1 czerwca. Zgłosze- 
UWAGA! Pracownia I WO w a się na I. piętrze, życie“, 314 1 mial qobikGM. Góofta" di EnS 424 
a nie na dole 342 z e 
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zim do smen tuane | META, were ga daD K Ez pA 
urne inko | Bernea a | PRACOWNIA CZAPEK LEONA WNUKA : esa: Biwa) = 
i. 153. Zamawiać można | recki i Buki. Warszawa, PRACOWNIA CZAPEK r u (Pasaż Bielaka) :: 
Goal, ape IM Na składzie czapki, kapelusze męskie, damskie, jedwabne i galanterja. === 


PRACOWNIA KAPELUSZY DAMSKICH 


„ANTOŃINA” 


KRAKÓW, ULICA FLORJAŃSKA 13. Mao Goa sk 
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